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Kraków 5 maja. 


W ostatnim zeszycie Przeglądu Polskiego 
nasz współredaktor p. Aleksander Szukie- 
wicz w następujący sposób wyraża się na 
początku przeglądu politycznego 0 socya- 
lizmie. Przytaczamy jego słowa bo w nich 
znajduje się odpowiedź nietylko na ogło- 
szoną przez nas potworną odezwę tak na- 
zwanych 'socyalistów polskich, ale także na 
. wiele płytkich i przewrotnych zdań oraz 
objawów w tej sprawie. 

Pisząe przegląd polityezny w Krakowie w kwie- 
tniu, nie można pominąć procesu socyalistów, tu 
w kwietniu xskońezonego uznaniem soeyalistów 
za niewinnych. Proces ten i długością swego trwa- 
nia i wygłaszaniem doktryn rozmaitych szkół so- 
eyalistyeznych, komunistyeznych i nihilistycznych, 
przybrał rozmiary przechodzące graniee lokalnej 
sprawy, m nietylko zajmował się oskarżonymi, ale 
oraz ich mistrzami żyjąrymi lub umarłymi. Ko- 
deks karny austryacki nie zna teoryj prlitysznych 
i spółecznych, zna tylko ezyny, które dążą do o- 
balenia ustroju państwa i naruszenia spokojności 
publicznej. W Prusach wprowadzono już sveyalixm 
do nowelli karnej, uznawszy go za szkodliwy dla 
BA i spółeszeństwa, a więc za karygodny. 

Austryi próbowano dopiero wyprowadzać ka- 
rygodność soeyalistysznych doktryn z pism jego 
wyznaweów lub kierowników. Zachodziła tu więc 


uznawania prawa własności ? 

Dotychczas była na tem miejscu nieraz mowa 
o socyalizmie francuskim i niemieckim, lub o ni- 
hilizmie rosyjskim. Z procesu krakowskiego do- 
wiedzieliśmy się pierwszy raz, że istnieją w Pols- 


sey i petersburscy. Bywały w krajach polskich 
spiski i procesa polityczne, niejedni przypłacili 
wolnością i życiem swoje poświęcenie dla ojczy- 
zny. i lubo nieraz szkodliwe dla niej spłynęły 
ztąd skutki, chociaż porywczy zapał, brak rozwa- 
gi, przecenianie sił własnych wiele przyniosły 
złego choćby historya surowo ich osądziła, sąd 
narodu składać zawsze hedzie na ich mogiłach 
wieńce żałobne i pamięć ich będzie ezczoną. Ale 
nie znano dotąd w Polsce zmów i propagandy 
dla negowania Boga, zmateryalizowania przezna- 
czeń ludzkich, rozbicia rodziny i społeczności, 
wyparcia się ojczyzny i zniweczenia prawa wła- 
sności: proces krakowski był pierwszą na ziemi 
polskiej manifestacyą tego rodzaju. 

Są w społeczeństwie naszem rozmaite kwestye 
socyalne, ale nie było dotąd socyalizmu, i mnóstwo 
tych kwestyj zostało już dobrze lub wadliwie osta- 


Część literacko-artystyczna 


Dzieje Kościoła unickiego na Litwie | Rusi 
w XVIII i XIX wieku, 


uważane głównie ze względu na przyczyny jego upadku 


napisał X. Edward Likowski. 
W Poznaniu 1880 r., wielka 8a, str. 495. 


= 


III. 


Odliszywszy te drobne usterki, godzimy się na 
wszystko, co nam w swej poważnej książce X. 
prałat Likowski opowiada. Znakomity jest rozdział 
I o synodzie Zamojskim; óby go sobie pilnie 
odozytać chcieli nasi księża świętojursey, którzy 
w liturgii na tymże synodzie uchwalonej i przez 
Stolicę św. zatwierdzonej, wprowadzają zmiany na 
modłę prawosławnej Cerkwi, a ezynią to samo- 
wolnie, wbrew wyraźnej encyklice Piusa IX do 
biskupów ruskich galicyjskich z dnia 13 maja 
1874r, i tem wrzekomom oczyszezeniem ru- 
skiej Cerkwi od naleciałości latynizmu 
przygotowują ludność ruską do otwartej schyzmy. 
Niemniej trafne i mądre są kmentarze objaśnia- 
AiG zamachy w Rosyi na Unią w Polsce, jej noty 
yplomatyczne i ukazy w tej sprawie. Rzecz arey- 
smutna : rząd polski, owszem naród cały reprezen- 
towany na sejmie dostarczył Carom tytułu pra- 
Wnego do tych zamachów, ulegalizował je więc 
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tniemi czasy rozwiązanych, wiele ich czeka jesz- 
cze swego rozwiązania; ale żeby chcieć stworzyć 
całkiem inny ustrój społeczny, na zasadach idealnie 
powstałych, zrobiwszy oczywiście tabula rasa z tego 
wszystkiego, co jest, byłoby to mrzonką, gdyby 
nie rozpoczęto działania w tym celu, mającego 
zadanie dokonania rewolucyi socyalnej, używając 
za czynniki ciemnych, nieokrzesanych tłamów oraz 
namiętności i żądz lnudzk'ch. Nadreński „Bauern- 
krieg“, francuska „Jacquerie”, rzezie humańska i 
galicyjsza, miały także zakrój socyalny, lecz nie 
polegały na żadaym systemie, ani rewolucyi spo- 
łecznej nie miały na celu, ale były zawsze pra- 
ktycznem i dorażnem zastosowaniem tej samej do- 
ktryny, która nie uznaje prawa własności i obalić 
usiłuje społeczną hierarchię. Wolno sobie stwarzać 
idealny organizm społeczny, jak Plato w swojej 
republice, ale każdy taki organizia nie da się dłu- 
go utrzymać w praktyce, choćby miał po sobie do- 
brą wolę członków lub na dyktaturze naczelnika 
opierał się. Nie powiodły się gmina „ojca* Enfan- 
tina, Falanstery St. Simona i Fonrniera, Ikaria 
Cabeta, nawet Ludwika Blane „Warsztaty narodo- 
we“, a despotycznie rządzona przez Brigbama 
Younga kolonia Mormonów, wprzód się zachwiała, 
zanim ją rząd amerykański rozpędził u Jeziora 
Słonego. 

Żąden x oskarżonych w prosesie krakowskim 
nie wiedział, ezy nie cheiał powiedzieć, jaką 
cheiałby mieć organizacyę społecrną: czy według 
urządzenia likurgowego eala społeczność ma być 
chowaną w koszarach i spożywać przepisane re- 
gulaminem jadło, ale mimo tego mieć dwósh ba- 
zyleów czyli królów, jakich jednym był Likurg, 
coby jednak nie zgsdzało się = nazwą republiki; 
ezy być rządzonymi przez włodarzy lub eoś po- 
dobnego; wiemy jednak x korespondeneyi mistrza 
ieh Lassala, który nie był przecież nieprzyjacie- 
lem związków małżeńskich, ani wyznaweą „%ol- 
nej miłości,* skoro się miał ożenić i dla panny 
Dóniges pojedynkował się, wiemy zatem z jego 
korespondencji s tą panną, która potem poszła 
za zabójeę swego kochanka, że miewał Lassale 
bardzo hierarchiezne popędy. „Ty sam chsiałbyś 
zostać królem* — pisała do niego narzeczona, a 
on jej przyznał, że ezuje się być powołanym do 
ezegoś wyższego, niż siedzieć u jednego stołu 
z towarzyszami republiki soeyalnej i zajadać szarą 
polewkę Likurga. Rzeczywiście, nie był on nie- 
czułym na wygody życia, s nawet na idealne roz- 
kosz. Największem nieszczęściem Lassala było, 
że go zwolenniey jego wsięli zbyt realistyeznie, 
zbyt dosłownie, a szezególniej, że takie surowe 
natury, jak Marx, podjęły się zastosować konspi- 
racyjnie jego tezy. Lassale zostawał w stosunkach 
tak z eesarzem Napoleonem, jak x Bismarkiem 
oraz x jednym x książąt pruskich, kiedy jeszcze 
sosyalizm występował jako szerog kwestyj eko- 
nomiesnych, a nie jako mina, mająca rozsadzić 
społsezność; kiedy zmierzał do sprowadzenia 
reform, a nie do przewrotu i wywrotu posad spo- 
łeeznych i eywilizaeyi ehrześciańskiej. Dziś jo- 
daak, gdy rewolucya wzięła go za narzędzie i 
zorganizowana w Iaternstional, nie o ekonomi- 
ezne jego rezultaty stara się, lecz o stworzenie 
anerchii, po nad którą onby mógł królować jako 
jedyny samowładxes, nie słychać już o kwestyach 
soeyalnych, bo są tylko działania spisków soeya- 
listycznych, pracujących świadomie czy bezwie- 
dnie w interesie Internationala, jego roskazowm 
posłuszne. Z procesu krakowskiego można było 
przakonać się, że w różnych krajach i miejseach 
uwzględniane są do czasu usposobienia i przeko- 
nania tam panvjące. Ajenei zaś socyalistyczni 
w Polsee mieli działać głównie na włościan, a 
przedawszystkiem na przyszłych nauezyacieli wiej- 
skieh, najmniej targać sie na religię chrześciań- 
ską, tak iż zaledwie ośmielono się w pierwszym 
stopniu propagandy antireligijnej myśleć o prze- 
kładzie polskim Rónana, jak również nie kazano 
występować przeciw ueruciu patryctysmu polskiego, 
owszem, posługiwać się tym patryotyzmera, WEAS- 
»iająs w łatwowiermych adeptów, iż droga socyal 
nej rewolucyi jest jedyną, która prowadzi do od- 
budowania Polski. Warszawska szkoła pozytywi- 
stów, która u rsądu rosyjskiegó znajdowała po- 
peroie, jako antinolska, jako materyalistyewna, xa- 
ledwie zaczęła działać tutaj rozkładowo, a nihi- 
lizm rosyjski jako zbyt brutalny, nie pozostawia- 


niejako. Sejm bowiem 1710 r. zatwierdzająe ry- 
ezałtowo pakta Grzymułtowskie z 1686 r. przyjął 
także i punkt TX, który pozwala sobyzmatyckim 
biskupom w Polsce, udawać się po sakrę do schy- 
umatyekich metropolitów w Kijowie, zostająsym 
już od czasów Jana Kazimierza w posiadaniu Ro- 
syi (str. 24). Był to jeden z największych błędów 
i win zarazem polskiego rządu i sejmu. 

Na podstawie i pod pozorem tego legalnego 
patronatu nad sehyzmą w Polsce, rozpoczął car 
Piotr szereg zamachów na Unią; prowadziła dalej 
bezbożną pracę Katarzyna II, dokonali jej Miko- 
łaj I i Aleksander II. Niepodobna podać choćby 
szkieu tylko tych zamachów earskich, bo dzieło 
X. Likowskiego jakkolwiek obszerne, jest tak tre- 
ściwe, że trudno je streścić jeszcze więcej bez 
uniknienia rażących niedokładności, zaznaczymy 
tylko ważniejsze momenta. 

Do r. 1873 ogniskiem propagandy moskiewskiej, 
którą kierowało ustanowione przez cara Piotra 
Kolegium a potem od 1721r. Synod peters- 
burski, od roku zaś 1828 przydzielony do Sy- 
nodu tajny komitet prawosławny wraz 
z synodem i ministrem wysnań, ogniskiem sehy- 
zmy, powtarzamy, był na Litwie i Białej Rusi 
najprzód Mohilew, gdzie rezydowali sehyzmatycey 
władycy książę Czetwertyński i dwaj Wołezańsey, 
dla Ukrainy zaś Wołynia i Podola, Perejasław 
zadnieprski siedziba władyki Joba i eztery mo- 
nastery prawosławne na Ukrainie polskiej, którymi 
przewodził archimandryta Jaworski. 

Po pierwszym rozbiorze Polski, ognisko propa- 
gandy moskiewskiej przenosi się do-Słueka, gdzie 
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pozornie naukowe wywody, 
w formie sentencyj wypowiadane, nie będąs dora- 


niem od obwinionych, 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Wiedeń 3 maja. 


[] Telegraf doniósł wczoraj, że posłowie na 
konfereneyi odbytej onegdaj w Konstantynopolu 
dla umówienia się co do dalszych kroków w spra- 
wie Albanii, nie mogli się porozumieć. Doniesienie 
to jast.o tyle prawdziwem, że posłowie nie mogli 
się zgodsić względem formy, w jakiej projekto- 
wany wspólny krok ma być uczyniony. Niemey, 
Austrya, Anglis i Francya są zdania, że potrzeba 
działać enerzioznie, ale czująs, że Porta gdyby i 
ehsiała, nie jest w stanie zadość uczynić żądaniom 
mocarstw, szczególnie co do okupacyi na nowo 
zajętego dzisisj kraju przez Albańczyków, nie 


zecheą użyć ostatecznych kroków. Rosya zaś iļ- 


Włochy chciałyby odrazu wystósować ultimatum. 
Może z taj niezgodności skorzysta Turcya i spra- 
wa się przewleeze. Pisałem w ostatnim liście, że 
Rosya zdaje się być najbardziej oburzoną xzacho- 
waniem się rządu tureckiego. Należało się spo- 
dziewać podobnego obrotu. W Wiedniu wszakże 
nie wątpią, że przyjdsie do zgody między posła- 
mi a Rosya i Włochy” mająe przeciw sobie wię- 
kszość głosów ustąnią *). 

Z Filipopola sprawozdania konsulów donoszą, 
że stan kraju jest opłakania godny i władze buł- 
garskie dopúszezają się nadużyć. Tomi dniami 
Grecy zamieszkali w Stenimach, Bodenie i Kukle- 
nie wystósowali petycyę do konsulów w Filipo- 
nolu prosząc o wstawienie się mocarstw. Jeśli tak 
dłużej tewać będzie, można przewidzieć w tym 
kierunku wspólną dyplomatyczną akeyę, ale ezy 
takowa odniesie skutek, bo o skuteczności tych 
kroków trzeba bardzo wątpić. 

Jutro po południu sea mieć pożegnalne posłu- 
ehanie poseł francueki p. Teisserenc a dzisiaj rano 
bar. Haymsrló wręczył mu wielką wstęgę orderu 


*) Telegram z Konstantynopola donosi o żądaniu 
posłów, aby Turcya obsadziła napowrót ziemie odstą- 
pione a potem oddała ja Czarnogóreom. (Red.) 


rezyduje sprytny a przewrotny, zmóskwicony Ma- 
ło-Rusin, władyka Koniski a po nim podobny mu 
we wszystkiem władyka Sadkowski. Dzięki tej 
propagandzie, popieranej stanowezo "przez dyplo- 
macyą rosyjską a nawet za ozasów Katarzyny siłą 
orężną, upada Unia aoz ezęściowo tylko najprzód 
na Białej Rusi. Od roku bowiem 1772—80 od- 
padło przeszło 800 cerkwi do sehyzmy, a 180 
cerkwi przyjęło obrządek łaciński. Niebawem u- 
pada prawie zupełnie ale na czas krótki (od r. 
1766—77) Unia na Ukrainie, gdzie przyjęło sehy- 
zmę 1,400 eerkwi, które znów między r. 1775 i 
1790 wszystkie powróciły do Unii. 

Dopiero po drugim i trzecim rozbiorze Polski 
ginie Unia zupełnie na Ukrainie, Podolu i Woły- 
niu, tak, że r. 1796 z 5000 eerkwi już tylko 200 
zostało przy Unii i te wkrótee ukazem earowej 
zredukowane zostały do kilkudziesięciu tylko. Na 
Litwie i Białej Rusi ocalało do 600 eerkwi dla 
Unii. 

Roku 1795 ukaz earowej zniósł wszystkie dye- 
cezye uniekie z pozostawieniem jednej, jedynej 
archidyecezyi połockiej, do której należeć miały 
wszystkie po całej Litwie i Rusi rozr-ueone nie- 
liczne cerkwie unickie. Na ruinach Unii stanęły 
estery nówe władyetwa prawosławne (str. 217). 

Tak prędkich nawróseń dokonała Katarsyna 
zapomocą „kongregacji misyjnej w Słucku, Po- 
łocku, Mińsku i Łueku posiłkowanej „władzą po- 
lieyjną i kozakami*, złożonej x kilkudzies:ęciu 
sehyzmatyckieh popów, któremi komenderował 
władyka Sładkowski a sposób nawracania był 
ten sam, co za dni naszych ną Podlasiu (str, 210). 
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szym świecie dyplomatycznym pewne wrażenie, 


sarzowej był tylko we fraku. Przyszły poseł hr. 
Dacketel przyjeżdża do Wiednia pojutrze. 


Wiedeń 3 maja. 


(86-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Coronini zagaja posiedzenie o godzi- 
nie 1lej. 

Poseł Miiller interpeluje ministra spraw rol- 
niczych w sprawie nowej ustawy górniezej. 

Poseł Lóblich interpeluje przewodniezącego 
komisyi przemysłowej, dla czego nie uezyniła 
zadość przekazanemu sobie wnioskowi eo do ros- 
szerzenia swej pracy reformacyjnej na całą do- 
tychezasową ustawę przemysłową. 

Przewodniesący komisyi possł Weigel odpo- 
wiada, że komisya odbyła już 20 posiedzeń, a 
niemal tyleż komisya ściślejsza; mimo to trudno 
przewidzieć, jaki obrot wezmą prace komisyjne, 
któryeh obecnie dla bardzo długich i codziennych 
posiedzeń Izby kontynuować nie można; komisya 
myśli jednak wnieść niezadługo rezolueye w du- 
ehu wniosku Lóblieha. 

Isba przystępuje do dalszego ciągu obrad szeze- 
gółowych nad etatem wydatków ministerstwa 
handlu. 

Prezos wsywa zabierających głos, aby ściśle 
trzymali się rzeczy, © której mają mówić. 

Pod dyskusyę idzie tytułu 1go $ 2gi: na szkoły 
przemysłu drobnego i eo z niemi się wiąże xłr. 
220.800 (o 41 złr. mniej od preliminerza rządo- 
wego). 

W dyskusyi między innemi zabiera głos poseł 
Weigel i wykaznjąe upośledzenie Galicyi 80 
do uposażenia w tym paragrafie, żąda, aby przy- 
najmniej cd roku przyszłago rząd pomnożył wy- 
datki na szkoły przemysłu drobnego w Galieyi. 
Mowea wymienia eo najpotrzebniejsze szkoły: 
(tkaeką, garnearską i t. d.), które założyć trzeba. 

Paragraf ten uehwalono wraz z rezolueyą ko- 
misyjną, wzywającą rząd do większego uwzglę- 
dnienia szkół tych w budżecie przyszłorocznym. 

Uchwalono dalej $ 38i: na wystawy miejseowe 
i specyalne 4000 złr.; $ 4ty: subweneya dla mu- 
zeum wschodniego 4000 złr.; $ 5ty: na statysty- 
kę dróg żelaznych 5000 złr.; $ 6ty: na regula- 
cyę Narenty 5000 złr.; $ 7my: zaliczka zwrotna 
dla komisyi do regulacyi Prutu 9280 złr. (Wszy- 


7go uchwalono także rezolucyę komisyjną, wzy- 
wającą rząd, aby zważył, czy pozycya ta nie na- 
leży do budżetu wspólnego. 

Tytuł 2gi obejmuje 265,000 złr. (zgodnie z pre- 
limin. rząd.) wydatków na jeneralną inspekeyę 
dróg żelaznych. 

W dyskusyi poseł Kozłowski wnosi rezolu- 
eyę, wzywającą rząd, aby zarzą 'ził studya tary- 
fowe celem porównania kosztów przewozu towa- 
rów zagranicznych, a krajowych na krajowych 
drogach żelaznych i aby wydał rozporządzenie, 
by koszta przewozu towarów krajowych nie były 
większe od kosztów przewozu zagranieznych. 
Roxolucyę tę przekazano komisyi budżetowej. 
"Tytuł 3ei: służba ceymentnieza 390,000 złr. (e 
2795 złr. mniej od preliminarza rządowego); ty- 
tuł 4ty: służba portowa i sanitarna na morzu 
1 026,650 szłr. (o 63,270 złr. mniej od prelimina- 
rza rządowego), uchwalono wraz z dwiema rozo- 
lueyami o słażbie eymaentniczej: 1) wzywającą 
rząd, aby pomyślał o ułatwieniach w zastosowa- 
nia ustawy z r. 1871; 2) wzywającą rząd, aby 
umówił się z rządem węgierskim eo do równego 
w Austryi i na Węgrzech waloru eymentu wę- 
gierskiego i austryaskiego. 

Tytuł 5ty: wydatki na poestę 14,400,000 złr. 
(s 50000 złr. mniej); tytuł Gty: na telegrafy alr. 
3,538,700 o (33,800 słr. mniej od prelirainarza 
rządowego) uchwalono, a tuż potem rozpoozęto 
dyskusyę nad dwiema rozolusyami, z których 
laza wzywa rząd do ograniezenia zwolnień od 
portoryum, 2ga zaś żąda połączenia telegrafów 
z poeztami. Przemawiał jednak tylko poseł O sa r- 


To też skoro ueisk zwolniał, wielka część opra- 
wosławnionych wracało znów do Unii. 

Carowie Paweł i Aleksander I, przestraszeni 
a w końcu i zajęci przewrotami, które się na Za- 
ebodzie dokonywały, odstąpili od tradyeyi Piotra 
i Katarzyny. Owszem ear Paweł porządkując wraz 
z nuneyuszem Litta hierarchią katolickiego Ko- 
ścioła w Rosyi, erygował oprócz dawnej połockiej 
dwie nowe dyecezye unickie: łueką i Brzesko-li- 
tewską. W ehwili jego Śmierci 1801 r. liczyła 
Unia 91 monasterów 1,380 parafij, 1,398,478 dusz. 
Cyfra ta za rządów cara Aleksandra wsróść mo- 
gła, nie licząc dyecezyi Chełmskiej, do 2,000,000. 

Przygotował im twardą dolę spadkobierca tro- 
nu i polityki swej babki, car Mikołaj. Plan zu- 
pełnego wytępienia Unii nakreślił Siemaszko 
i wręesył go przez ministra Szyszkowa carowi 
jeszcze przed powstaniem listopadowem, które 
nie było przyczyną, ale pozerem tylko prze- 
śladowania Unitów. Wykonaniem planu zajął się 
etersburski w sojuszu z komitetem tajnym 
prawosławnym, trzema biskupami unieckimi: Sie- 
maszką, Zubką, Markiewiezem. ks. Pilichowskim 
i eksbazyalianinem Żarskim. Czterej pierwsi byli 
elewami duchownej akademii wileńskiej, która po 
zniesieniu Jezuitów zreformowaną została na mo- 
dłę osławionych centralnych seminariów Józefa II., 
i dostarczyła łacińskiemu i uniekiemu kościołowi 
spory zastęp księży o szerokim sumieniu wątpli- 
wej wiary i moralności '). Skoro ostatni metropo- 


synod 


1) Ciekawą ale arcyniebudującą relacyą o tych cen 
walnych seminaryach i szkolnej reformie Józefa znaj- 


SS Miszkeswia: Ń: „CBŚ 
B A Eey n hards Bowstowskiej, 


S. Szezepana. Ten wysoki order sprawił w tutej- 


i jest niezaprzeczonym dowodem przychylności dla 
Francyi. Dzisiaj w południe NPani przyjmowała 
posła franeuskiego, który na wyraźne żądanie 6e- 


kiewiex, poczem pierwszą przyjęto, drugą ode- 
słano do komisyi budżetowej. Natomiast uchwa- 
lone jnż stanowezo rezolueyę, wzywającą rząd do 
rewizyi ustawy z r. 1865 w duchu śsieśnienia 
nadenych nią zwolnień od opłaty pocztowej. Nadto 
przekazano komisyi rezolueyę, wniesioną przez 
posła Rosera, która wzywa rząd: 1) do znię- 
sienia opłaty xa doręczanie listów przez poozty 
nieskarbowe; 2) do zaprowadzenia kart korespon- 
doneyjnych x odpowiedzią; 3) do roxszerzenia 
pieniężnych przekazów posztowych na Anglię, 
Hiszpanię, Portugalię i Tureyę; 4) do zaprowa- 
dzenia znaczków pocztowych dla frankatury przesy- 
Jek towarowych i pieniężnych. 

Od dziś posiedzenia Izby poselskiej zaczynać 
się będą o godz. 10ej. 


(20 te posiedzenie Izby wyższej). 


Proxes hr. Trauttmansdorff zagaja pósie- 
dzenie o godz. 1lej min. 20, podając do wiado- 
mości podziękowanie areyks. Rudolfa za życzenia 
słożone z okoliczności jego zaręczyn, a dalej po- 
święcając wspomnienie pośmiertne zmarłemu exłon- 
kowi Isby opatowi Liebsehowi. 

Na porządku dziennym ńasamprzód ustawa o 
zbudowaniu kolei Arulańskiej. Komisya poleea 
la do przyjęcia w brzmieniu uehwał Izby posel- 
skiej. 

W dyskusyi hr. Belrupt w imieniu Vorarl- 
berga prosi Isbę, aby uehwaliła projekt. 

Minister handlu bar. Korb wyłuszeza znacze: 
nie kolei tej pod względem polityeznym, ekono- 
mieznym i handlowym, a więe znaczenie nie tylko 
dla kraju jednego, leez dla państwa całego. 

j wss: ustawę w drugiem i trzeciemm czy- 
aniu. 

Następują obrady nad ustawą o zniesieniu przy- 
musu legalizacyjnego, uchwaloną przez Isbę po- 
selską. Komisya wnosi: przejść nad nią do po- 
rządku dziennego, a ushwalić dwa projókty rzą- 
dowe, tj. o niektórych ułatwieniach w akcie le- 
galizacyjnym i o hipotekowaniu drobnysh kwot 
na podstawie dokumentów prywatnych (6o nie 
odnosi się jednak do Galieyi). 

W dyskusyi hr. Lew Thun zgadza się na 
wnioski komisyi, ale niepodoba się mu stronnieze 
zabarwienie sprawozdania (wymierzonego przeciw 
ezęści prawicy Isby poselskiej.) 

Dr Unger w świetnej mowie krytykuje ustawę 
uchwaloną przez Izbę poselską, (w której, jak 
wiadomo, poseł Madejski w imieniu Koła pol- 
skiego również świetnie ją krytykował, choć Koło 
ostatecznie zgodziło się na nią dla tego, że po- 
zostawiała sejmowi prawo zaprowadzenia jej lub 


nie ) 

W końcu Izba uehwaliła projekt rządowy 
o ułatwieniach w akcie legalizacyjnym, a odrzu- 
cila drugi projekt o hipotekowaniu drobnych kwot 
na podstawie dokumentów prywatnych. Sam ko- 
misarz rządowy p. Be noni oświadezył, że rząd 
nie obstaje przy projekeie, który wniósł był tylko 
dla uezynienia zadość naleganiom Izby poselskiej 
(mianowicie lewiey, która przez posła Granitseha 
wniosła była projekt zupełnego nawet zniesienia 
legalizacyi dokumentów aż do wysokości 500 złe.) 

Koniee posiedzenia o godzinie 2/,. — Następne 
jutro. 


Wiedeń 4 maja, 
(87-me posiedzenie Izby poselskiej). 
Prezes Coronini zagaja posiedzenie o godzi- 


nie 10. 

Wydział Rady powiatowej w Turee petycycnuje 
o zniesie ie podatku spadkowego w prostej linii 
wstępnej i zstępnej. 

W dalszej dyszusyi szczegółowej nad etatem 
wydatków ministerstwa handlu następuje tytuł 
(my: na koleje skarbowe 2,295,200 złr. Ta ko- 
misyą bardzo znacznie pookrawała poszczególne 
pozycye; tak n. p. z sumy przeznaczonej na ko- 
lej Tarnowsko-Leluchowską odję a 17,000 złr., na 
kolej Naddniestrzańską 29,000 złr. 

Po bardzo długiej dyskusyi, która zasadniczego 
znaczenia wcale nie miała, lecz odnosiła się do 
stosunków natury lokalnej, przyjęto ten tytuł. 
Z Polaków nikt nie przemawiał. 


lita unieki, niedołężny Bułhak oczy zamknął 1838, 
przystąpiono raźniej do dzieła, a 14 lutego 1839 
Siemuszko z swymi biskupami i katedralnym kle- 
rem, odprawił pierwszą prawosławną służbę bsżą 
w cerkwi Połockiej. Była to inauguracya otwar- 
tego przejścia na prawosławie, któremu towarzy- 
azyło nawracanie tak barbarzyńskie, że 6oy- 
wilne władze miarkować musiały okrutną gorli- 
wość biskupa apostaty i jego misyonarzy (str. 344 
do 348). Dodano do okrucieństwa szyderstwo. 
Z rozkazu eara wybito pamiątkowy medel: po 
jednej stronie wizerunek Chrystusa Pana i słowa: 
takow podobasze nam archierej — po drugiej stro- 
nie napis: attorżennyje nasiliem, wozsojedinieny 
ttubowiju 3). 

Najsilniej przy unii stanęła Białaruś, gdzie do 
r. 1820 gorliwie acz w cichości pracowali Jezuici 
nad jej utwierdzeniem w wierze. Na 680 biało- 
ruskieh księży tylko 180 podpisało deklaracyę, 
że się nie będą sprzeciwiali przejściu na schyzmę 
swych parafian, podezas gdy na Litwie prawie 
dwie trzecie części kleru, jk 160 księży na 1057, 
dało fatalną podpiskę. Lud białoruski aż do dni 
naszych opłacał się drogo schyzmatyckim popom, 
ale do cerkwi nie ekodził, jeno w łacińskich ko- 
śeiołach się modlił i przyjmował sakramenta. Gdy 
i to dla surowyeh zakazów wydanych do łaciń- 
skiego kleru, zostało nadmiarę utrudnionem, bie- 


dziesz w dziele ks. Theinera. [Geschichte der geist- 
lichen Bildungsanstalten str. 200—325. 
2) Taki podoba nam się arcykapłan, 
Oderwani przemocą, zjednoczeni miłością, 


Btyćcóć „ 
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Wszyscy już biskupi franeusey przesłali swoje 
protesta, niektórzy wprost na ręce p. Freyeineta, 
inni za pośrednietwem Areybiskuzów paryskiego 
i tuluskiego. Kilka listów biskupich odznacza się 
świetnością, jak list biskupa z Poitiers kardynała 
Pie i arcybiskupa Tuluzy. Episkopat franeuski 
stanął świetnie na gruneie wolności i patryotyzmu 
francuskiego. Szereg tych protestacyj to głosy o- 
strzeżenia natchnione nmsiłością kraju i obroną 
praw kościoła. Pierwszym też skutkiem dekretów 
ministeryalnych jest ten fakt, że biskupi wystąpili 
jako jedyne w kraju powagi, gdy hieraehia ko- 
ścielna jest jedyną jaka się ostala w xniwelowa- 
nem społeczeństwie. 
Nieznać atoli dość siły 
katolików 


EA Tytuł Smy: uchwalono wraz x rezolucyą komi- 

| |. syjną, wzywającą rząd, aby jaknajwcześniej wniósł 

| f š s z 

ME | do Izby zamknięte już rachunki budowy skarbo- 

W | wych dróg żelaznych, aby niezamknięte rychło 
pokończył i aby zażądał absolutoryum co do za- 

i kupna dróg żelaznych na rzees skarbu. 

Bez dyskusyi uehwalono dział dochodów mini- 
sterstwa handlu w sumie 22,827,107 złr. (o 1,022,500 
| złr. więcej od prelim. rząd., a to głównie przes 
| podwyższenie preliminowanych dochodów z poczt). 
SIECI Następuje etat wydatków ministerstwa spraw 
_ rolniezych. 

Tytuł lszy: kierownietwo centralne 265,400 złr. 
(o 30 złr. mniej od prelim. rząd.). 

Przyjęto po krótkiej aleje 

Tytuł 2gi: na państwowe rolnicze zakłady nau- 
kowe 67,400 złr. (zgodnie z prel. rząd.) uchwa- 
lono bez dyskusyi. 

Tytuł 30i: na kulturę krajową 541,020 złr. 
(zgodnie z preliminarzem rządowym), wywołał 
obszerniejszą dyskusyę, w której międsy innymi 
zabierał głos pos. Hausner i wykasawszy, że 
z sumy tej tylko 330,000 złr. można przyjąć jako 
kwotę przeznaczoną właściwie na podźwignienie 
rolnietwa, dowodzi, że na państwo rolnicze jest 
to bardze mało; ale więcej jeszcze uderza moweęę, 
że ta pozycya 330,000 złr. (na subwenoye) jest 

FS pomieszczona w dzisle wydatków nadzwzczajnych, 
jak gdyby to była jałmużna z łaski. Mowca wnosi 
rezolucyę: „Wzywa się rząd, aby od r. 1881 po- 
zycya na subwencye była pomieszczana w dziale 
dochodów zwyczajnych. * | 

Minister spraw rolniczych hr. Falkenhayn 
w dość obszernem przemówieniu, z którego jednak 
bardzo mało było można dosłyszeć, zapewnia o 
swej troskliwości dla rolnietwa. 

O godz. 4ej zabiera głos jako mowea jeneralny 
po zamknięciu dyskusyi poseł R uss. — Posiedze- 

„ nie trwa dalej. 


odpornej w szeregach 
świeckich. Okrom niezmiernej ofiarno- 


ła połączone, okrom składek olbrzymich, katolicy 
franeuscy mało dają dowodów zjednoczenia. 


monarchistów zdają się prawie cieszyć, że Repu- 
blika spada eoraz niżej po pochyłości radykalnej, 
bo zawsze ulegają temu szkodliwemu złudzeniu, 


stauracyę z białą chorągwią, czy z orłami eesar- 
skiemi. 


popełnianych od lat dziesięciu przes wszystkie 
odeienia konserwatystów. Jest to najfałszywsza 


politykę, oezekiwania ezegoś na wiosnę. 

Osnowa protestacyi Ojea Sgo przeciw dekretom, 
którą Monsignor Czacki przedłożył p. Freyeinet, 
niezostała ogłoszoną, ma być jednak bardzo silnąt 
a twierdzą tu powszechnie, że jeśli przyjdzie do 
wykonania dekretów, Ojciec Śty wygłosi osobną 
allukucyę z protestem jawnem na cały świat. 
Prawdopodobnie wówezas Nuneyusx Czacki ovu- 
ściłby swoje stanowisko. Tymezasem zaś pp. Gre- 
vy i Freyeinet wysilają się, aby xaręczeniami o 
swoich najlepszych inteneyach xatrzeć wrażenie 
aktów p. Ferry. i 

Obok ministra wyznań działalność reformator- 
ska ministra wojny wzbudza tu wielki niepokój. 
Przeprowadza on ustawiexnie reformy, które tu 
nazywają sekularyz: waniem armii. Po kolei prze- 
chodzi różne jej gałęzie, a od linii, której 
stara się nadać organizaeyą republikańskę zamie- 
rza przejść niebawem do żandarmeryj, 

Gambetta milezy — ale jego przyjaciółka re- 
daktorka Revue litteraire pani Adams zaczyna się 
mięszać do wielkiej polityki i odgrywać rolę. Sa- 
lon jej nabiera znaczenia politycznego w kierun- 
ku najbardziej radykalnym. Powracają więc znów 
rządy du cotillón, a pani Pompadour republikań- 
ska ma niemniejszą żądzę panowania. 

Stosunek gabinetu do senatu jest bardzo naprę- 
żonym i drażliwym. W senacie i isbie deputo- 
wanych ma być postawioną interpelacya x po- 
wodu dekretów, które były widoeznym odwetem, 
jeśli nie afrontem za wotum senatu odrzucające 
paragraf 7. 

Rząd zażenowany wobec obu izb omija w tej 
ehwili kwestye religijne, i pragnie zwrócić uwagę 
w inną stronę. Obie Tsby zajmują się obecnie 
zmianami ustawy ełowej, a polemika między zwo- 
lennikami wolnego handlu a protekeyonistami u- 
cisza polemikę o Jezuitów. 

Paryż zaś wszystko przyjmuje jako ciekawość, 
a nad niczem się nie zatrzymuje, byle mieć coś 
nowego. Zapomniano już o dekretach, banieyi Je- 
zuitów i zamknięciu klasztorów, bo przez tydsień 
namiętnie się zajmowano kaprysem pani Sary 
Bernard, gdy ta słynna aktorka po pierwszem 
doznanem niepowodzeniu opuściła nagle teatr 
franeuski i wystąpiła z grona stowarzyszonych 
komedyi franeuskiej. Było też o czem mówić 
i rozprawiać po dziennikach, kawiarniach i na 
bulwarach. Równocześnie process Marie Biere. 
jej uwolnienie, owacye, mowa adwokata, wszystko 
to entuzyazmowało Paryżan, dopokąd się nieobu- 
dziła znów reakeya i niespostrzeżono się, że no- 
wa bohaterka niezasługuje na owe hołdy. Nowa 
zbrodnia niesłychanej potworności, ów chłopiec 
który posiekał w kawałki 4-letnią dziewczynkę. 
Straszne to objawy stanu moralnego, gdzie się 
mnożą podobne zbrodnie i zamiast zgrozy budzą 
tylko ciskawość, zajęcie, są prawie równie po- 
trzebne Paryżanom do strawności i dobrego hu- 
moru jak nowe widowiska. 

Wezoraj umarł tu jen. Vinoy w 67 roku życia. 
Śmierć jego wywołała silne wrażenie, bo ją przy- 
pisują dymisyi, którą przed parą tygodniami o- 
trzymał, wtedy, gdy oczyszczano armię w duchu 
radykalnym, Jen. Vinoy miał wielką miłość w woj- 
sku i kilka pięknych ozynów wojennych. Ofiee- 
rem został w r. 1830 w czasie wyprawy algier- 
skiej, pułkownikiem w kampanii krymskiej gdzie 
Się bardzo odznaczył po wzięciu Małachowy. Ja- 
ko jenerał dywizyi odbył kompanię włoską. W o- 
statniej nieszczęsnej kampanii z Niemeami, nie- 
zdołał przybyć na czas pod Sedan. Za to dzielnie 


(21sze posiedzenie Izby wyższćj). 


Izba wyższa odbyła dziś stosunkowo długie 
posiedzenie, poświęcóne ustawie o winach sztu- 
oznie wyrabianych, a następnie ustawie o popie- 
raniu budowy drugorzędnych dróg żelaznych. 
Pierwsza z nich wywołała długą dyskusyę, albo- 
wiem sam p. Winterstein, kilkakrotnie głos 
zabierał przeciw opatowi Helferstorfowi, 
hr. Leonowi Thunowi i ministrowi spraw rol 
niezych br. Falkenhaynowi, podczas gdy 
bar. Hirdt zwalezał ustawę x stanowiska pra- 
wniesego. Uehwalono ją jednak w brzmieniu 
wniosków komisyi ekonomieznój, tj. w formie 
nieco odmiennćj od uchwał Izby poselskiój, Dru- 
gą z zrzeczonych ustaw również uchwalono. 


premem, rere rr wy rr wą O p 1 Oy oÓLyH u powo 1010000 


Paryż 30 kwietnia. 


Zanane zajścia w Lille wzbudziły tu ogólne nie 
zadowolnienie i ostre krytyki nawet pomiędzy 
zwolennikami p. Ferry i jego kościelnej polityki. 
Autor znanych projektów przeciw wolności wy- 
chowania, niefortunny obrońsa pamiętnego para- 
grafu 7, a następnie twórca dekretów ministo- 
ryalnych o zakonach popełnił nową wielką nie- 
zręezność, że wybrał się na polityczną wycieczkę 
do Lille, miasta, którego znaczna część ludności 
odznacza się silnym duchem katolickim. Gdyby 
był obrócił drogę do Lugdanu, Bordeaux lub 
Marsylii zebrałby był owacye, ale tem samem 
byłby naznaczył, że szuka poparcia skrajnych |. 
radykalnych żywiołów. Gabinet p. Freycineta po- 
mimo tego co robi i przedsiębierze cheo ciągle 
jeszcze perswadować opinii konserwatywnej, że 
z drogi umiarkowanej niezstąpi. P. Ferry bawi 
się także w tę tartuferyę umiarkowania. Pojechał 
więc do Lille miasta katolickiego, bo sądził, że 
| gdy tam dobrego dozna przyjęcia będzie mógł 
l się pochwalić, że opinia katolicka nie jest prze- 
||| eiw niemu rozdrażnioną. Stało się przeciwnie, ka- 
| tolicy w Lille podróż ministra wzięli za akt wy- 
zywający. Nastąpiły też demonstracye, które wska- 
y zały, że katoliey przed walką się nieeofną, a że 
li p. Ferry znajduje poparcie jedynie u tłuszosy 
ezerwonych, ezyli jakby Anglicy powiedzieli ma 
L za sobą tylko mob. 

Id P. Feeycinnet z tego powodu miał objawić 
| swemu koledze niezadowolenie, a prezydent Gre- 
NB vy przyłączył się na radzie ministeryalnej do 
~ zdania prezesa gabinetu. Położenie jest dziwnem. 
| Dekreta przeciw zakonom są ogłoszone, ale do 
ich wykonania ministeryum nie jest skore. Czuje 
| ono, że większość opinii jest przeciw walce z ko- 
ściołem, że ma tu do walezenia nie z biskupami 
tylko i katolickiemi stronnietwami, ale z tą opi- 
nią, która pragnie spokoju. Dawni nieprzyjaciele 
Jesuitów nie cieszą się weale x ich banieyi. Na- 
miętności nie udało się tym razem rozbudzić w! 
tym kierunku. Opróez kilku przedmieść paryskich 
i kilku miast prowineyonalnych, marzących o po- 
|... wrocie komuny, Franeya dziś niema usposobienia 
|| rewolucyjnego, pragnie spokoju, używania, postę- 
NIEMI pu w dobrobycie; - chciałaby się zatrzymać na 
{|} pochyłości. 


= l 


dni Unisi sami ehrzeili dzieci i grzebali umarłe, 
o prawosławnym popie nie wiedzieć nie chege. 
Dzisiaj złamano ieh stałość, do czego dopomógł 
nikezemny dsiekan łaciński, ksiądz Sęczykowski. 
| Prześladowanie Mikołaja xdruzgotało także „gło- 
wę, serce i sumienie Unii“, wielki zakon Bazy- 
| liański, który jeszeze 1830 r. liszył 800 osób 
| w trzech prowineyach w 92 klasztorach. Ucierpiał 
| on wiele za Katarzyny II, która zniosła 9 mona- 
sterów; stracił na swej żywotności przez to, że 
poddano go pod duchowne justie. kolegium, ale 
ostatni eios zadał mu Mikołaj. Pod pozorem mie- 
szenia się Bazylianów do polskiego buntu, wy- 
pędził ieh x Poczajowa 1831 r. osadzająć tam 
Czerńcow i zniósł 24 innyeh klasztorów. — Na- 
stępnie 1834 r. polecił apostacie eksprowincyałowi 
,  Zarskiemu odbyć wizytę pozostałych klasztorów, 

|. zwinięto znów 37 klasztorów, resstę zaś t. j. koło 
M 30 klasztorów zreformowano na stopę prawosła- 
|) wna, jedne z nich przyjęły sehyzmę, inne zaś zo- 
| stały zniesione, a wiernych Unii Bazylianów mę- 
czono w okrutny sposób, wywożono na Sybir albo 


4 alumnów wysyłać kazano do schyzmatyckiej aka- 
demii w Moskwie. — Wszystko rozbijało się o gra- 
nitową postawę chełmskiego kleru. Nawet gdy po 
r. 1868, znany ze swego fanatyzmu i gwałtowno- 
śsi reformator, tatarski kniaź Cxerkaski wraz 
s ministrom wyznań i synodem petersburskim za- 
brali się do dzieła, rozbijały się te zamachy o sta- 
łość biskupa Kalińskiego i chełmskiego kleru; 
stałość, którą ten biskup przypłacił wygnaniem 
i śmiercią w Wiatee 1866 r. Dopiero xa rządzów 
intruza, ks. Wojeiekiego, zruszezałego Polaka, 
i po sprowadzeniu do Chełmu księży ruskich 
galicyjskich, program Siemaszki począł wcho- 
dzić w wykonanie. Duszą tej bezbożniej 'roboty 
był tarnopolski niegdyś katecheta, ks. Popiel, ale 
wszystkie usiłowania rządu, intruza i galicyjskich 
księży, napotkały na stałość nieprzełamaną chełm- 
skiego ludu, godną pierwszych wieków chrneści- 
ańskich. 

Sprowadzono tedy 1868 temu ludowi biskupa 
z Galicyi, w osobie naczelnika świętojurców, X. 
Kuzienaskiego, a uwodząc kłamliwemi relacyami 
internowano do klasztorów już oprawosławnio-|i obietnicami, Stolicę św. uzyskano jej xatwier- 

nyeh. dzenie. Ostatni ten biskup unieki w Chełmie za- 

„Ocalała jedna dyecezya unieka chełmska, któ. |brał się, jak jego koledzy świętojurey w Galieyi, 

rój biskup zasiadał w senacie za czasów księstwa |do oczyszezenia cerkwi chełmskiej z naleciałości 

warszawskiego i królestwa kongresowego aż do|latynizmu i polonizmu — powyrzueał ołtarze bo- 
/ zniesienia konetytueyi 1831 r. Już ear Mikołaj | czne, organy, ławki, dzwonki ; zniósł śpiewy i ka- 
próbował zastówować do niej program Bie-| zania polskie, bractwa Szkaplerza i Różańca św.; 
maszki, ale bex skutku. Równie bezskuteczne rozkazał, aby dochodzono pilnie metryk i Rusi- 
były próby Muchanowa i Popowa przed 1863 r.|nów łacińskich zmuszano do powrotu na ruski 
zreformowania seminsryum duchownego według | obrządek; żołnierzom Unitom poleeił odprawiać 
| programu Siemaszki, mimo to, że 60 rok po [spowiedź wielkanoeną u prawosławnych popów itd. 


ści pieniężnej na wszelkie eele ze sprawą kościo- 


Konserwatyści zaś w ogóle i różne odeienia 


że złamie sobie kark, a potem — potem — przyj- 
dzie jakiś deus ex machina i przeprowadzi re- 


To oczekiwanie, to złudzenie, że gdy strunę 
zanadto naciągną pęknąć musi, jest bodaj czy 
nie główną przyczyną wielu błędów politycznych 


polityka, która przypomina nieco naszą polską 


walezył w obronie Paryża jako dowódea trzeciej 
armii i niepoddał się przy wzięciu Paryża, a je- 


go korpus 12,000 zachował broń. Gdy chciano 
przywrócić amnestyonowanych członków komuny 
do dekoraeyi legii honorowej, jaką wpierw po- 


Isiadali, oparł się temu jen. Vinoy stanowezo, za 


mogli na prezydencie Głrevym jego dymisyę. Żoł- 


przypłacił życiem ten akt samowoli. 


Krajowa dyrekcya skarbu nadała posadę asy- 


1ój klasy Karolowi Szaszewskie mu. 


W dalszym ciągu awansu msjówego, mianowa- 


ni w galicyjskich pałkach piechoty: 
Poruóznikami podpornezniey: Aleksander Wa- 
sylewski, Ferdynand Bandrowski, Izydor Paunel, 


Szymberski, Mikołaj Herxegovatx, Karol Kube- 
ezka, Franciszek Putz, Emil Dumański, Otto Ha- 
riseh, Teodor Dubniański, Józef Preelik. Longin 
Czechowski, Wilhelm Petschacher, Albert Igalffy- 
Igaly i Maurycy Friedmann. 

Podnorueznikami kadeei. (zastępey oficórsey) 
Karel E<ber, Rudolf Erbes, Jakób Cudzieh, Jó- 
zef Jenezek, Józef Stasyszyn, Józef Zachariasie- 
wiez, Wilhelm Medritzky, Józef Kraszlowski, Jó- 
zef Glatz, Wacław Petrik, Ottomar S _ielvogel i 
Henryk Hacha. 

Kapitan IIój klasy w 30 batalionie strzeleów 
Franeiszek Neugabauer mianewany kapitanem I 
klasy. 

W galicyjskich pułkach jezdnych mianowani: 
rotmistraami I klasy poruezniey: Fryderyk Petzi- 
val, Otto Bresnitzer, Jan Rada, Żiwan Damjanow 
i Alojsy Eypert; porueznikami podporuezniey: 
Waleryan Hoffman, Fryderyk Löffler, Edward 
Luy, Adolf bar. Odkolek-Augózd, Aleksander Ca- 
rina, Karol Sshudawa Adolf Spindler, Karol Woi- 
tischek, Franciszek Eigl, Aleksander Heimbach- 
Ethlersheim, Wilhelm Swogetinsky, Ignasy Kle- 
mensiewicz i Kazimirs Matczyński. 

Podporueznikami mianowani kadeci (sastępey 
ofieersey): Władysław Zowiez, Juliusz Wanner- 
meyer, Karol Kolarzowski, Antoni Leiter, Erasm 
Krasnieki, Filip Mathiasch, Henryk German, A- 
dam Lowandowsky, Onufry Horodyński, Jósef 
Stisssny, Gustaw Resch i Mikołaj Lewieki. 

Kapitan II klasy Waeław Msxner mianowany 
kapitanem I klasy, porueznik Rudolf Mareseh ka- 
pitanem II klasy a kadet zastępca cficerski Jan 
Ryszak podporucznikiem w pułku artyleyi polo- 
wój Nr 9, zaś porneznik Karol Porias, kapitanem 
II klasy w batalionie artyl. fortecznój Nr 6. 


Wiedet 4 meja. Podajemy dokończenie dy- 
skusyi nad „fanduszami religijnemi.* 

Po uchwaleniu dwu rexolueyj o wniesieniu do 
Izby wykazów rachunkowych 6o do „fanduszów 
religijnych* zabiera głos do rezolucji ostatniój o 
podatku nałożonym na księży dla pomsożenia do- 
chodów tychże funduszów poseł Lobkowie: 
Zapisująe się do głosu, nie sądziłem, iżbyna mu- 
siał poddać ustawę x d. 7 maja 1874 do ktśrój 
wię odnosi ta rexolueya, obszernój krytyee, nie 
sądziłem, iżbym musiał mówić o prawnój natu- 
rze fanduszów religijnych i rozwodsić Bię o przy- 
krym stosunku między psńttwem a Kościołem 
w tój sprawie. Ale zniewalają mnie do tego u- 
wagi posła Russa. Wygłoszonych przezeń zapa- 
trywań nigdybym podzielać nie mógł; a gdy zwa- 
żę okropność zdania, iż ustawodawstwo państwa 
jest jedynem źródłem wszelkiego prawa prywa- 
tnego i własności, wtedy na prawdę wydaje, mi 
się pojednanie stronnnietw rzeczą xaledwie podo- 
bną. (Głosy z prawicy: Bardzo słusznie!) Czyż 
on zapomina, iż zdaniem tem bez ogródki za- 
przeczył w ogóle istnieniu prawa objektywnego? 
Czyż zapomina, że zaprzeczył istnieniu swego 
prawa, które przez Stwórcę w sercach ludzkich 
wyryte, zanim były państwa w pojęciu nowoży- 
tnem? (Brawo! brawo! z prawicy). Czy xapomi- 
na, że w ten sposób wygłosił najjaskrawiój zasa- 
dę wszechwładzy państwa? Czyż on zapomina, 


wątpliwie ma być prsy ciałach konstytucyjnych, 
czyż zapomina, mówię, że zdaniem owem ogłosił 
samowolę zgromadzeń źródłem prawa, zgroma- 
dzeń, w których może rozstrzyga większość dwu 
głosów (śmiech głośny po lewicy, bo lewica są- 
dzi, że mowea ma tu na myśli Izbę i klęskę pra- 
wioy w głosowaniu nad funduszem dyspozycyj- 
nym), która to większość moża dla tego tylko 
stała się większością, że zdoptała wszystkie xa- 
sady prawa? (Huczne brawo! z prawicy. Wiel- 
kie oburzenie t głosy z lewicy: Do porządku! do 
porządku! Odwołać! Wrzawa się wzmaga. Pre- 
zes kilka razy daje znak dzwonkiem, aby się uci- 
szono). 

Prezos: Nie mogę ani pomyśleć, iżby szano- 


Gdy jednak rząd naglił go do otwartego zerwa- 
nia z Unią, na to nie stało mu odwagi. Bez wie- 
dzy Stolicy św. opuścił dyecezyą ten „grabarz 
Unii“ w Chełmie i 1873 powrócił do Lwowa, o- 
patrzony pensyą 3000 rubli i subweneyą Piusa IX, 
któremu skarżył się, że nie ma żyć z czego. 
Umar? gnijąc za życia, poruszając się jedynie na 
wózku, opuszczony i osamotniony; olbrzymie nie- 
miecko-rusko-polskie plakaty zapowiedziały jego 
pogrzeb, który się odbył we Lwowie 11 grudnia 
1879 r. wśród największej Śnieżnej słoty. 

Nowy iatruz, rządea dyecezyi X. Pepiel doko- 
nał pogrzebania Unii. Otoczył się samymi (z wy- 
jątkiem X. Wójiekiego) galicyjskimi księ- 
żami, im oddał katedry w seminaryum i dzie- 
kanie; kleryków święcić kazał bułgarskiemu apo- 
stacio, areybiskupowi Bokolskiemu, wprowadził do 
mszy św. liturgię prawosławną, takież modlite- 
wniki i ikonostasy. Robotę tych apostołów popie- 
rała polieya i wojsko, które na wyrażny rozkaz 
z Petersburga oddano do dyspozyeyi Popiela. 
Dzień 1 styeznia 1874 naznączono na wprowa- 
dzenie liturgii prawosławnej w cerkwiach. W Lu- 
belskim opór był słaby, ale za to Podlasie sta- 
nęło jak jeden mąż do walki; krwawe, rozdzie- 
rające serce akta męczeńskie Unii doszły 
do kulminacyjnego punktu w Drelowie i Pratu- 
linie, gdzie żołdactwo strzelając do bezbronnego 
ludu, zabiło 18 Unitów, poraniło kilkudziesięciu. 
W maju 1875 ogłosił władyka warszawski Joa- 
nieinsz w katedrze chełmskiej nową prawosławną 
dyeeeyę ehełmską, przyłączoną do warszawskiej, 
a pierwszym prawosławnym władyką-sufraganem 


OAB z Ozwartku 6 Maja 1880 | 


eo obrósił przeciw sobie radykalistów, którzy wy- 


niers całą duszą, koshający armię i Franeyę, 


stenta rachunkowośsi przy sarsądzie selinarńym 
w Wieliezee tamtejszemu młodszemu stygarowi 


Ferdynand Neuwirth, Jakób Nowak, Władysław 


że ponieważ ustawodawstwo jego zdaniem nie- j 


ZZO MECZ ROZ AA 


wny mowea choiał był powiedzieć o tój Izbie, 
że zdeptsła prawo (z lewicy wołają: tak jest! 
przyżwać do porządku!) inaczój nie zawahałbym 
sig przyzwać go do porządku. Szanowny mowes 
z pewnością sam nie zawaha się oświadezyć, że 
tego nie cheiał. (Protestują z lewicy przeciw pre- 


zesowi ; wielka i przeciągła wrzawa. Prezes ústa- 
wicznie dzwoni). 


trzebują prosió „liboralnój* jakiejś większości o 
jałsaażnę. (Huczne brawo z prawicy). Oddać Ko- 
śaisłowi eo jest Kkośaielnego, a nie będzie po- 
trzeba konkordatów. (Huczne brawo i oklaski 
z prawicy). i 

Poszseæ rezolusyę ezwartą przyjęto. 


Poseł Lobkowie: Każdój chwili poddam się| 3: 


przyswaniu mnie do porządku przes pana proze- 
sa; zdaje mi się jednak, że słowami mojemi nie 


zasłużyłem na to, 
ani o żadnem innem 
sy 
lewicy i wołanie: a dwa głosy/) Powiedziałem 
tylko: „może większość dwu głosów," 
tak wam spodoba się lepiój, powiem: 
większość dwudziestu głosów.* (Brawo 
z prawicy. Głosy oburzenia z lewicy). 

rezos: Mogę pewnie przypuścić, żę szano- 
wny mowca zgadza się z mojom zapatrywanienm, 
iż nie chciał piętnować siowy swojemi uchwał 
tój wys. Izby. 


bo nis mówiłem ani o tem, 


! brawo, 


Poseł Lobkowie: Oświadczam formalnie, że 
samiaru tego nie miałem. (Po lewicy wypróźnia- 


ją się ławy). Poseł Russ tedy uważa fundusz ro- 
ligijny za cząstkę mienia państwowego; mojom 
zdaniem xaś fandusz religijny początkiem i ce- 
lem swym nie jest nie innego, tylko majątek ko- 
ścielny, administrowany wprawdzie przez państwo, 
ale nie xalterowany przez to bynajmniój eo do 
awój natury prawnój. Po xa Kośsiołem nigdy, 
przenigdy nie można szukać ani wynajdować wła- 
ścieiela tego majątku. (Głosy z prawicy: Bardzo 
słusznie!) Państwo w żaden w sposób nie było 
i nie jest właścicielem i nie będzie, chyba drogą 
umowy z Kościołem albo aktem jawnego gwałtu. 
Wszelka inna droga musi doprowadzić do niepo- 
wodzeń, a jeśli kwestye podobne zamierzacie ros- 
strzygnąć drogą wszechwładzy państwa, niepowo- 
dzenie wnet się pokaże. Mojem zdaniem nie bę- 
dzie w tem różniey, czy się „uporządkuje* te 
sprawy drogą pogwałeenia praw i otwartą „woj- 
ną w imię kultury,“ esy też ukrytą i prowadzo- 
ną chyłkiem, w którój minister spraw ducho- 
wnych moża zgrabnością i obłudą względem po- 
wag kościelnych zechce ominąć trudnośzi. (Hu- 
czne brawo z prawicy). 

O słowach posła Rassa, że gdy konfiskaty do- 
konane dla utworzenia funduszów religijnych be- 
dą dwieście lat istnieć, my z niemi się pogódzi- 
my, powiem tyle tylko, że jest to swawolny spo- 
sób traktowania spraw ważnych, który nie przy- 
ozyni się do rojaśnienia stosunków prawnych, 
leez owszem de tem większego zamącenia pojęć. 
(Brawo z prawicy). 

Przechodząc do włańciwego przedmiotu rezolu- 
eyi, tj. do podstku nałożonego na księży kato- 
lickich, wyznaję, że eo do racyonalnośsi jego, 
którą zwalczać zamierzałem, rozbroił mię poseł 
Russ naiwną otwartościę swą, gdy nietylko na- 
zwał go podatkiem z mienia (wiadomo, ża pier- 
wszą zasadą podatków wszelkich jest, aby nie 
naruszały mienis, leez były opłacane tylko x do- 
chodów; przyp. tłóm.), ale nawet jako zaletę je- 
go wymienił, że pobór dzieje się nie przez wła- 
dze podatkowe, 'leex przez władze polityezne. 
Usprawiedliwiająe zaś ten podatek, powiedział, 
że sam Kościół zna subsidium charitativum, któ- 
ro wyrównywa po części różnice między większe- 
mi a mniejszemi dochodami kośsielnemi. Tak jest, 
ale wyrównanie 'to dzieje się pod powagą sa- 
mego Kościoła i właśnie tylko w duchu mi- 
łosierdzia. (Brawo ! brawo z prawicy). Uzy zaś 
podatek zaprowadzony w r. 1874, pobierany od 
księży bogaciej uposażonych na rzeoz mniój opa- 
trsonych , ma jakąkolwiek cechę miłosierdzia, 
niech osądzi, ktokolwiek bliżój go poznał. Tyle 
jest rzeszą pewną, że ustawa x r. 1874 na- 
daje administracyi politycznój wła- 
dzę dyskrecyonalną, bo pozostawia jéj o- 
rzoezonie, cd jakićj sumy dochodów banefisyal- 
nyeh podatek ma się zaczynać. Nie należąc do 
tych, którzy adwinistracyę radziby posbawić 
wszelkićj władzy dyskrecyonalnój, tu uważam ją 
za tem więeój niebezpieczną, ile że odnosi się do 
dziedziny, która władzom administracyjnym jest 
zupełnie obea i że rozporządzenia admi- 
nistraeyjne w tym względzie naraża- 
4 na szwank niezawisłość stanu, któ- 
ry do spełnienia wzniosłego posła n- 
nietwa swego potrzebuje niezawisło- 
šei najsupełniejszój. (Głosy z prawicy: wy- 
bornie!) 

Mowca wytyka następnie, że wedle liczb bu- 
dżetowyeh podatak daje dochodu 635,000 zir., 8 po- 
syeya na wspareia dla ubogich duchownych wy- 
nosi tylko 600.000 złr.; ale o to nie tyle mowey 
chodzi, ile raczój o pewną dowolność w rozdzie- 
laniu wsparó w miarę faworów osobistych, a wię- 
cój jeszcze o zupełaą dowolność w rozkładzie 
podatku. Kończy saś wywodem, że państwo nie 
ma prawa do udzielania wsparć dnehownym lub 
do wynagradzania nauki religii, która należy do 
obwiąsków duszpasterstwa; a duchowni nie po- 


pewnem zgromadzeniu. (Qło- 
z prawicy: prawda! prawda! Wielki hałas po 


a jeśli 
„może i 


razów 5 maja. 


Komitet tymczasowy pomocy dla wyjątkowej nę- 
dzy zakończył już swoją działalność i ogłasza dziś 
szczegółowe sprawozdanie w załączniku do Cea- 
su. Komitet ten przyjął na siebie zadanie rozdawni- 
ctwa zupy rumfordzkiej i węgli dla dotkniętej gło- 
dem i zimnem ludności. Oprócz tego, jak sprawozda- 
nie wykazuje, opłacał ubogim rodzinom zaległe czyn- 
sze, rozdawał odzienie i wykupywał odzież z zasta- 
wów. Czynność ta Komitetu trwała od początku listo- 
pada po koniec kwietnia. Wobec oszczerstw, które 
często w naszem społeczeństwie są jedyną nagrodą 
pracy i poświęcenia, winniśmy wyrazić uznanie , że 
Komitet nietylko przyszedł z pomocą istniejącym sto- 
warzyszeniom dobroczynnym, ale przyniósł ulgę gmi- 
nie miasta Krakowa, bo to, co jest obowiązkiem mia- 
sta, przeniósł na pole dobroczynności publicznej i sta- 
wił skuteczny opór klęsce głodu, która tej zimy u nas 
zagrażała. 

-- Wczoraj powtórzono komedyę Narzymskiego Po- 
zyływni wobec dzść licznie zgromadzonej publiczno- 
ści. P. Szymanowski w roli Eugeniusza zbierał huczne 
oklaski za znakomitą grę, szczególniej w akcie trze- 
cim i czwartym. Jutro wystąpi p. Szymanowski w we- 
sołej komedyi p. n. Lólo. W roli tej pozyskał p. Szy- 
manowski wielkie pochwały krytyki warszawskiej. Z do- 
tychczasowych kilku występów tego zdolnego artysty 
warszawskiego łatwo przewidzieć, że przedstawienie 
Lola z nim w tytułowej roli niezawodnie wybornie 
się powiedzie. 

-— Program wieczorku muzykalnego, który urzą- 
dzają w piątek wieczór nanczyciele młodsi szkół lu- 
dowych krakowskich na dochód stowarzyszenia niosą- 
cego pomcc uczniom tych szkół, jest następujący: 
Kiisken: Pieśń górska chór na 4 męzkie głosy; Be- 
riot: Fantsiie ou Scóne de Ballet, solo skrzypce z 
tow. fortepianu; Chopin: Nokturn E dur i Rubinstein; 
Tarantella H moll wykona p. Dr Bylicki Fr.; Maryan: 
Róże (słowa Wasilewskiego) «hór na głosy męskie ; 
Schubert: Erlkónig, Schumann: Waldesgespriich i 
Fliihlingsnacht, solo baryton, odśpiówa p. Lelek; Cho- 
pin: Polonez fis moll wykona p. Dr. Fr. Bylicki; 
Deklamacya ; Nesvabda: Loreley-Paraphrase i J. O- 
strowski: „Nasz Wawrzyn* polonez (dedyk. Drowi 
Zyblikiewiczowi) solo skrzypce z tow. fortepianu; 
Maryan: „Wiązanka“, chór na głosy męskie. Pro- 
gram tedy urozmaicony, cel szlachetny, usiłowania 
godne poparcia i uznania, które „okazać można liez- 
nym udziałem, czego się od publiczności krakowskiej 
z całą otuchą spodziewamy. 

— Tutejsza Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnego 
Kredytu rozesłała w tych dniach wystosowane do 
członków swoich powszechnie w mieście znanych i 
pod ich adresem, zawiadomienie o obniżeniu procentu. 
Tymczasem poczta tutejsza zwróciła Towarzystwu nie- 
które z tych przesyłek, jakoby niedokładnie adreso- 
wane, a między niemi pismo do jednego z redakto- 
rów Czasu, z napisem: „w Redakcyi Czasu". Cie- 
kawi jesteśmy, jaki adres może być dokładniejszy ? 

— Członkiem Rady powiatowej Przemyskiej z więk- 
szej własności wybranym został hr. Stanisław Micha- 
łowski, właściciel Bolestraszye. 

— Wezoraj Wydział krajowy galicyjski rozdał mię- 
dzy powiaty resztę zapomogi z funduszu półmiliono- 
wego, przeznaczonego na zasiewy. : 

— N. Pan przeznaczył 100 złr. na budowę kościoła 
gr.-kat. w Ostrowie w powiecie Przemyskim i 200 złr. 
na takiż sam cel w Ihrowicach w powiecie Tarnopol- 
skim. ; 

— Z Dabrowskiego 2 maja. 

W Nr. 99 Czasu ze zdziwieniem przeczytałem ko- 
respondencyę z pod Ujścia Jezuickiego w której 
korespondent mylnie przedstawiając kwestye przez 
siebie omawiane, oddaje pod sąd opinii: publicznej, 
uchwałę Dąbrowskiej Rady powiatowej, zapadłą na 
posiedzeniu pełnej rady 20 kwietnia r. b. znaczną 
większością. głosów, bo na 21 obecnych 17 głosami, 
a to w sprawie rozdzielenia na pojedyńcze drogi 
5000 złr. zaliczki bezprocentowej udzielonej naszemu 
powiatowi przez e. k. Namiestnictwo. 

Jako dokładnie obeznany z całym tokiem tej spra- 
wy, pozwalam sobie sprostować fakta przez kores- 
pondenta mylnie podane i wyświecić prawdziwy stan 
rzeczy, aby nikt z czytającej publiczności nie myślał 
że w mniemaniach i jeremiadach korespondenta z pod 
Ujścia Jezuiekiego jest chociaż mała doza prawdy i 
bezstronności. 

Jeszcze w marcu b. r. starosta tutejszy na polece- 
nie Namiestnictwa zwołał ankietę z mężów zanfania 
i reprezentacyi Wydziału powiatowego złożoną, któ- 
rej zadaniem było wskazać gdzie i jakie roboty pu- 
bliczne winny być zarządzone, aby ludności niedosta- 
tkiem dotkniętej, dać potrzebny zarobek. 

Na tych naradach jako roboty możebne wskazano: 


chełmskim został X. Popiel, obeenie władyka ka- 
mieniecki. 


| „Oto stanęliśmy u końca tych bolesnych dxie- 
jów, które nie atramentem ale krwią pisaóby na 
leżało,* końszy szanowny nasz autor (str. 457). 
Sanguis martyrum semen christianorum, krew 
męczenników posiewem chrześciaństwa, czy z tych 
krwią zapisanych w księdze ludzkości aktów mę- 
ezeńskieh Unii nie zejdzie ziarno odrodzenia się 
Kościoła katoliekiego na Rusi? Bogu to wiadomo. 
Po ludzku rzesz biorąe,. wnieśóby wypadło, że 
owszem nie za długo mieć będziemy, a w części 
już je mamy — męczeńskie akta łaciń- 
skiego Kościoła w Rosyi. Program Sie- 
maszki wytępienia Unii zastosowany został po 
1863 r. do łacińskiego obrządku. Redukeya dye- 
eezyi; zamknięcie seminaryów jednych a reforma 
drugich na modłę prawosławną o tyle, że rsąd 
rozeiąga nadzór i swój wpływ wyrażny na edu- 
kacyę kleru; zniesienie zakonów ; wprowadzenie 
języka rosyjskiego do seminaryów i do wykładów 
religii w SR rosyjskie szematyzmy, rytuały 
i kazania; forytowanie wątpliwych księży na pra- 
łatostwa, rektorstwa i dziekanie, a usuwanie od 
zarządu dyecezyami i parafiami biskupów i ka- 
płanów gorliwych, oddanie.ich pod nadzór poli- 
cyjny, internowanie lub wygnanie wszystkich księ- 
ży wpływowych; wreszcie poddanie eałego Ko- 
śeioła katolickiego pod zwierzehność du eho w n o- 
go kolegium katoliekiego, którego Stoliea 
św. ani nie uznała, ani nie zatwierdziła nigdy, a 


|które złożone będąc z księży rządowych, więcej 


się ogląda na notę ministra wyznań i oberproku- 
rora petersburskiego Synodu, aniżeli na życzenia 
Stolicy św. i intóres katoliekiej wiary — wszystko 
to niezem innem nie jest, jak wykonaniem Sie- 
maszkowego programu, a wileńscy prałaci: Ne- 
meksza, Tupalski, Żyliński, lub petersbursey pra- 
łaci z chrestami na białym habicie dominikań- 
skim, jak Staniewski i Stasewiez, to jakby wier- 
nie zdjęte fotografie Siemaszków, Zubków, Mań- 
kiewiczów i Żurskich. 

Za to tem świętszy cięży obowiązek na epis- 
kopacie i klerze łacińskim w Rosyi, przejrzeć 
podstępne zamiary rządu i udaremnić je jedno- 
litą wspólną akcyą w obronie naprzód i przede- 
wszystkiem rytuała i obrzędów, obrona dogmatu 
będzie wtenezas niepotrzebną; należy im przygo- 
tować siebie i przygotować swoich do męczeń- 
stwa, bo każdy biskup, każdy kapłan katolicki 
w dzisiejszej Rosyi, to kandydat na męczennika; 
nie na to eodsienne, zwyczajne, które cierpieć 
muszą wszyscy chcący „żyć pobożnie w Chrystusie”, 
ale na to wielkie wspaniałe, heroiezne, jakiem 
jaśniały pierwsze wieki ehrześciaństwa. Pierwsze 
ciosy o nich uderzą, a gdy w nich się rozbiją, 
lud pozostanie nietknięty. Oby ta ehwila ciężkiej . 
próby skróconą została sądem miłosierdzia Bo- 
żego — o to modlić się gorąco, naszym obo- 


wiązkiem. 
X. St. Załęski 8. J. 
Tarnopol, 15 kwietnia. 


iacyę wód dzikich i budowę dróg w dziewięciu 
nych punktach powiatu, i na ten eel Wydział po- 
rosił Namiestnictwa o 75000 złr. zaliczki zwro- 
i a 7500 subwencyi. Namiestnictwo jednak zape- 
A z powodu braku fanduszów, uznało za właściwe 
jelić zamiast żądanych 1500 zł. sumę 5000 rłr. 
"łem zaliczki bezprocentowej, z dziewięciu zaś dróg 
pponowanych wyznaczyło do budowy tylko trzy 
„nowicie 1) z Dąbrowy ku Radomyślowi, 2) z Da- 
bry ku Mędrzechowu i 3) z Otfinowa ku Żelichowu 
Rada powiatowa więc na posiedzeniu swojem odby- 
n 202. m. wcale nie miała oddanem sobie do dys- 
syi które drogi budować, lecz ile z sumy 5000 złr. 
oznaczyć dla każdej z trzech dróg wyżej wymie- 
ch. 
kyydział powiatowy uznając mniejszą ważność dro- 
Otfinów-Zelechów od dwóch poprzednich propono- 
ł użycie na nią funduszu tylko 500 złr. a oprócz 
jo datków dobrowolnych także drugie 500 złr. 
Go właścicieli miejscowych pp. S. i K. na rzecz 
R pudowy zadeklarowanych. 
PRiedy więc jeden z członków Rady wniósł, aby 
Pojast proponowanych przez Wydział 500 złr. na 
fogo Otfnów-Zelechów nie nie dać i nie na niej nie 
bie, a więc i datków dobrowolnych nie przyjąć, 
członkowie Rady jasno wykazywali, że to być 
; może, bo ludność w tamtej okolicy potrzebuje za- 
ku, a właśnie część najgorsza tej drogi (bo o całej 
wy nawet nie było,) robić się ma głównie w tym 
u, aby ludności tej niedostatkiem dotkniętej dać 
ność zarobkowania i wyżywienia się zanim żniwa 
fyjdą. Nadto i c. k. starosta jako komisarz rządo- 
obecny na posiedzeniu oświadczył się przeciw 
inu, aby fundusz ten w innych miejscowościach 
fal być użyty a nie w tych, które Namiestnietwo 
jpkazało, a nawet dodał, że w razie powzięcia takiej 
ghwały, wstrzymać musiałby zaliczkę i całą spra- 
odnieść się do Namiestnictwa. 
[Owa więc mniemana słuszność oponentów 
forespondent mowi w liczbie mnogiej, chociaż opo- 
int był tylko jeden) o której tak się on rozpisuje 
jałaby tylko ten skutek gdyby większość Rady po- 
fieliła jego zdanie; że Rząd byłby chwilowo wstrzy- 
} zaliczkę, właścicióle miejscowi nie dali naturalnie 
łklarowanych 500 złr. sprawa by się wlekła, a lu 
pić okoliczna :pozbawiona 1n0ożności 'zarobkowania 
(tym punkcie, nie zarobiłaby 1000 złr. Na szczęś- 
B jednak stało się inaczej, Rada znaczną większoś- 
stanęła po stronie biednej niedostatkiem tkniętej 


00 złr. 
Dalej mówi korespondent o zupełnym braku ko- 
fnikacyi między Dąbrową a komorą w Ujściu jezu- 
m „w prostym kierunku* jak się wyraża. Na to 
grdzenie wprost fałszywe odpowiadam faktem, że 
Dąbrowy do Ujścia jest już w całości wykończona 
y najlepszym znajdująca się stanie droga powiato- 
A należycie konserwowana ze zbyt znacznym nawet 
ztem, bo szuter na nią jak niegdyś do budowy, 
KE i dziś na konserwacye galarami po Dunajcu z są- 
ego aż sprowadzać się musi powiatu. 
zy godzi się więc mówić e braku komunikacyi 
jędzy Dąbrową a Ujsciem? niech każdy osądzi!!! 
By kierunek w jakim droga ta idzie jest dla tego 
owego najprostszy i najdogodniejszy? ha! to inna 
rawa. Ale w budowie dróg jeżeli takową prowadzą 
ie sumienni, to muszą oni mieć na oku interes 
jkszości, ekonomiczaych potrzeb powiatu a nie po- 
ynczych mieszkańców. 
Aby upewnić czytelnika, że nibyto droga od Ujścia 
Dąbrowy jest nie do przebycia, przytacza kores- 
dent śmierć p. $. i jej dziecka, bo biedny zdós- 
fowany mąż nie mógł za żadną cenę koni nająć, 
iy posłać po doktora do Dąbrowy. 
(Fakt ten byłby tem smutniejszy, gdyby przyczyny 
go były rzeczywiście takie jakiemi je szanowny ko- 
pondent mieć chce na szczęście jednak tak nie 


PDziać się to miało w Gręboszowie, a wiemy że 
gboszów leży nie całe 3 kilometry od dobrego go- 
lica Uścieńskiego, którym nie tylko do Dąbrowy, 
18 w cały świat po doktora jechać można. 
[Ponieważ korespondent dla efektowniejszego udra- 
atyzowania sytnacyi zacytował Śmierć p. S. która 
|byto dla braku drogi życie straciła, to mogę go u- 
nit że p. S. umarła nie z powodu złej drogi, ale 
tkiem nadnżycia dobrej, odbyła bowiem na małym 
|dnokonnym ciasnym wózeczku  kilkunastomilową 
lróż z Gręboszowa do Jasła tam i z powrotem, 
jdując się w poważnym stanie, wcale więc nie 
lósownym do tak dalekiej wycieczki. Zamiast na- 
kać, przeciwnie podnieść się godzi działalność na- 
go Wydziału powiatowego około dróg; w różnych 
runkąch ciągle się budują mimo szezupłych fundu- 
ków własnych, a budowy te zawdzięczamy subwen- 
pm Wys. Wydziału krajowego, ofiarności prywatnej 
j bzliwej zawsze pomocy naszego starosty, a wresz- 
staranności, energii i czynności wydziału powia- 
Wego i jego prezesa, Co wszystko uznają właśnie 
| posiedzeniu pełnej Rady odbytem 20 kwietnia p. 
{mieniem Rady wniósł podziękowanie prezesowi 
Jego energiczną działalność i znaczne przysporze- 
powiatowi dróg dobrych. 
[Progi gminne przy zupełnym braku kamienia u- 
Eymują się jak można prestacyami, a że w jesieni 
na wiosnę kiedy tłusta nadwiślańska ziemia 
|moknie nie mogą być dobre, to rzecz zupełnie na- 
alna i dla chcących to zrozumieć zrozumiała. 
Szanowny korespondent zpod Ujścia przyzna to 
Mewne, że budowa dróg u nas odbywa się szutrem 
Hlobywanym z ziemi lub kamieniem mozolnie po 
Mach zbieranym, a często zdaleka dowożonym. Nie 
pytuje nam zaś ani jednej miejscowości, gdzieby 
trochę było kamienia, lub prawdopodobieństwo 
iezienia go, a gdzieby takowego nie używano do 
juowy, lub nie poszukiwano energicznie. 
(Dddać słaszność prawdziwej zasłudze, wspierać 
ałalność, pracę i bezinteresownść tych, którzy na 
tasługują, a nie podkopywać podjazdowemi wy- 
Btzkami to sądzę jest obowiązkiem obywateli dba- 
3 ych o dobro powiatu. Temi przejętym będąc zasa- 
a; pismem ninniejszem mam honor odpowiedzieć 
pospondentowi z pod Ujścia Jezniekiego. 
| Urzędowy dziennik sztutgartski donosi: Zašlu- 
LV księżniczki Pauliny Wirtemberskiej z Dr Willi- 
Pa z Wrocławia odbyły się d. 1 mają w Karlsruhe 
PRdąsku, Król Wirtemberski nie uznał powodu sprze- 
Hiać się wyrażnie objawionej skłonności księżniczki 
o określeniu stosunków dał pozwolenie jako gło- 
domu królewskiego. Księżna zrzeka się nazwiska 
250 i stanowiska jako księżniczka domu królew- 
(050 i przyjęła nazwisko Kirbach. Dodać tu na- 
, że ks, Paulina, licząca lat 26, wyleczona z nie- 
pk. cznej choroby -przez młodego lekarza wrocław- 
2,50 Willima, sama ofiarowała mu rękę. Ks. Pau- 
Jest córką zmarłego przed pięciu laty ks. Euge- 
zg) stryjecznego króla Karola i żyjącej po 
"rowy, ks. Matyldy z domu Schaumburg-Lippe. 
Bi, > Przedmieściu paryskiem Pantin nastąpił w 
l manoto o godzinie 1ej w południe wybuch w 
tach Pyrotechnika p. Honoró właśnie w chwi- 


| ności tamtej okolicy, i umożliwiła jej  zarobienie 


li kiedy robotnicy po wypoczynku południowym wró- 
cili. Według doniesienia dzienników odniesiono z miel- 
sca katastrofy 25 osób zabitych i rannych. Pożar 
który wskutku wybuchu nastąpił, został ugaszony. 

— (Georges D. sprawujący urząd podrzędnego u- 
rzędnika w południowej Francyi, dopuścił się pobie- 
rając bardzo szczupłą pensye, naruszenia kasy pocz- 
towej. Uczyniwszy to, musiał naturalnie szukać oca- 
lenia w ucieczce, lecz roztrwoniwszy pieniądze, uczuł 
tęsknotę za domem rodzicielskim. Wrócił więc, zrazu 
powrót jego sprawił przerażenie, lecz nie chciano gu- 
bić dziecka, liczył bowiem dopióro rok 17ty. A po- 
nieważ był wątły i miał twarzyczkę jak krew z mle- 
kiem, nie namyślano się długo, przebrano w suknie 
kobiece, a przyjaciel rodziców wyrobił mu miejsce 
w wielkim magazynie mód na Faubourg St. Denis 
w Paryżu. Georgette takie bowiem przybrał imie, by- 
ła niezgrabną, lecz dla dziewczyny z prowincyi któ- 
ra pierwszy raz dom rodzicielski opuściła, trzeba mieć 
wyrozumiałość. A jak była skromną! Po skończonej 
robocie wieczorem usuwała się od innych dziewcząt 
pod pozorem aby się nie narzucać nikomu. W parę 
miesięcy była swobodniejszą, lecz surówo przestrze- 
gała przyzwoitości. Skarciła raz ostro subjekta, któ- 
remu wpadła w oko, za natarczywy umieg i odtąd 
poczytywaną była za wzór niewinności i cnoty. Tym- 
czasem śledztwo o malwersacyę w kasie pocztowej 
szło w dalszym toku, a z przejętych listów pisanych 
do rodziców dowiedziano się o pobycie przestępcy i 
jego płciowem przeobrażeniu. Pewnego doia musiała 
Georgetta wbrew protestacyi właścicielki magazynu, 
która ręczyła za wszechstronną uczciwością dziew- 
czyny, udać się do biura policyi. Koleżanki Georget- 
ty z magazynu były nie pocieszone, że je umiano 
przez czas dłuższy podejść. 

— Do litografowanej korespondencyi londyńskiej 
donoszą z Konstantynopola 16go kwietnia: Przed kil- 
ką dniami wtargnęli uzbrojeni złodzieje do domu pe- 
wnego Prusaka i zagrozili mu śmiercią, jeżeli się spo- 
kojnie nie pozwoli związać. Napadnięty oddał naprzód 
rabusiom złoty swój zegarek i 4 funty tureckie. Nie- 
zadowoleni tym łupem, ponownie zagrozili związane- 
mu śmiercią, jeżeli im nieodda kluczów do swej ka- 
sy. Nie było wyboru, wręczył im więc klucz do kasy 
znajdującej się na 3-ciem piętrze, dokąd uradowani 
udali się natychmiast. Żona Prusaka, która się całej 
tej scenie przypatrywała z bocznego pokoju, otwarła 
drzwi i uwolniła męża z więzów, poczem uzbroiwszy 
się obojó w rewolwery w cichości pobiegli za zło- 
dziejami, zaskoczyli ich właśnie wtedy, gdy się dzie- 
lili pieniędzmi i dwóch z6 złodziei dwoma strzałami 
położyli trupem, trzeci zaś złożył broń i prosił o da- 
rowanie życia. Wtedy Prusak związał złodzieja, zo- 
stawił przy nim na straży żonę swą z rewolwerem, 
pobiegł do najbliższej strażnicy żandarmów (zaptie) 
w Megeare i zażądał mówić z oficerem. Powiedziano 
mu, że jest nieobecnym; szukają obu podoficerów, 
lecz żadnego z nich znależć niemożna. Prusak wzy- 
wa czterech żandarmów, aby im wydać złodziejów. 
Przybywszy na 3-cie piętro żandarmi ujrzeli się wobec 
swego oficera związanego i dwóch swoich podofice- 
rów zabitych. Niebezpiecznej tej scenie położyła kres 
odważna żona Prusaka, która wezwała męża, aby jej 
pomógł żandarmów wypróbowanemi rewolwerami wy- 
pędzić, co się też stało. Prusak pobiegł wtedy do 
swego jlnego konsula, którego chawasy dostawili do 
konsulatu złodziejską trójkę t. j. związanego oficera i 
dwóch zastrzelonych podoficerów. 

Wiadomości polieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała : Kunegundę Rehową, oraz Cecylię(Dym- 
kową i jej córkę Franciszkę za kradzież dwórh ka- 
wałków perkalu i wiktuałów na jarmarku; Jakóba 
Redlicha za kradzież kury z podworca; Antoniego 
Kasprzyka za kradzież chustki i chlebs; Teofilę Wy- 
robową za kradzież kury; Piotra: Ciechońskiego za 
kradzież ziemniaków z wozu na Placu Szezepańskim; 
Zofię Nowacką za kradzież perkaliku i siatki na jar- 
marku; Jana Piwowońskiego za kradzież okrywki 
męskiej zegarka i pugilaresika. Za pijaństwo 5 osób. 


Magdalena Bnkowska strózka pod L. 268 przyj 


ulicy Sławkowskiej przytrzymała wczoraj Jana Ko- 
zuba, gdy odrywał rynnę cynkową od dachu. 

Od osoby podejrzanej odebrano trzy skradzione 
egzemplarze książki pod tytułem: „Jeografia powsze- 
chna przez A. Œ. Część I.“ F ; 

Złożono, w policyi: Książkę służbową na imie Ma- 
ryi Kaniowej z Sułowa w powiecie wielickim zna- 
lezioną wezoraj w Rynku. 

THATE. We czwartek d. 6 maja: Dziewiąty go- 
ścinny występ p. Władysława Szymanowskiego art. 
teatrów warsz.: komedya w 3 aktach z francuskiego 
Henncqnina i Najaca: Lolo. — Początek o godz. 71/3. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstep w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Ks. Czartoryskich przy bramie Flo- 

ryańskiej otwarte we wtorki i czwartki od 10ej do 12ej. 
_ — Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium aa zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

— fłnia 4 maja pochmurno, po południu deszcz; ter- 
momeśtr od 10:0 doszedł do 16:0 O. Barometr nisko; 
3 godz. Yoj rano d, 5go stan jego był 7374 milim., 
'ermiometra 12:4 O. Wiatr wschodni. 

— We czwartek d. 6 majas Święto; Wniebowstą- 
pienia Pańskiego; Jana; w piątek Flawii-Domitylli 
panien. 


tWiadoreoteci bibiiogeagiezme, 


Zeszyt XI za miesiąc maj Przeglądu Polskiego 
zawiera: Erudycya Trembeckiego, przez Stanisława 
Tomkowicza; Literatura Poznańska w pierwszej 
połowie bieżącego stulecia, przez Seweryna Przero- 
wę; Julian Klaczko. Wieczory Florenckie. III. Dan- 
te i Katolicyzm. Przekład St. Tarnowskiego; Po 
dróże Nordenskjólda w okolicach biegunowych, przez 
Ludwika Dziedzickiego; Szkice z podróży do po- 
ładniowej Afryki, odbytej w latach 1875—1878. 
IX. „Chłopska Rzeczpospolita czyli kraj Oranje“, przez 
Ant. Rehmana; Jubileusz Długosza (Odezwa Aka- 
demii Umiejętności); Nowe książki; Przegląd polity- 
cany, przez Al. Szukiewiosa; Wspomnienia po- 
śmiertne (Bronisław Dąbrowski i Anna z Treuttlerów 
Ludwikowa Helelowa), przez Stanisława Tarnow- 
skiego. 

— We Lwowie wychodzi czasopismo Szewc postę- 
powy, o którem pisaliśmy po wyjściu Nru igo. Te- 
raz wyszedł już Nr. 9; jest to dwutygodnik poświę- 
cony interesom szewców, wydawany staraniem korpo- 
racyi lwowskiej, Do każdego numeru dołączone są 
wzory krojów, a często także illustracya. 


dóspodaratw 0 teade: i prooliy 


Wiedeń d. 3go maja. (Neue freie Presse). 
Mimo pomyślnych wiadomości z Londynu i z Pa- 
ryża, tendencya do xzniżenia een trwa ciągle na 


targu tutejszym. Za 100 kilo pszeniey z odstawą 


w maju i ezerweu płacono 11.30. z odstawą w je- 
sieni 10:35; za 100 kilo owsa 7'40 złr. 


tygodnia. 


Wiedeń 4 maja. 

A Gkowiśóa. Na naszem targowiska przy 
słabym ruchu notujemy dziś 35*50 złr. 

Pesas, Bgo maja 3575—3 925 sin Wrocław, 
3go maja: w miejsu 6030— mrk. płacono — ns 
maj 60'80-— mrk. płacono — Szezecein, 3go ma- 
ja: w miejscu 61-80 mrk., ma maj czerwiec 61:90 mark 
ia lipiec-sierpień 62'70—, — Berlia, 3go maja: 
w małejscu 62:80 mrk, na maj-czerwiec 62:60 mrk. 
aa sierp.-wrzoń. 63 80 mark., na wrzesień-paźdz. 58:50 
mrk — Paryż, 3go maja: na ten miesiąc 80'50 frok., 
aa czerw'ec 68-— fruk., na lip'ee sierpień 65:50 irak., 
ua wrześ.-grudzień 61:60 frok. 

Eafsa. Wisdań, 4go maja: sa 100 kilo s dworcs 
s elem 15'75—16— str. — Tryest, 3 maa: sa 100 
kilo bos aia —— słr— Rrema, 3go maja’ za 50 
kilo 7:05— mrk. — Hamburg, 8go maja: w misi 
soa 6 90-mrk., na maj 6 90 mrk., na sierpień-grudz 
775 mrk. — Antwerpia, 3go maja: sa 100 kilic 
17:75 — frk-— Nowy Jork, 3 maja: za galoną 7'e 
st, pap., w Filadelfi 7, ct. pap. 


Wiedeń 4 maja. AR GE 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 2050, średnio-ciężkiej węgierskiej 1108, 
ciężkich bagonów 749; razem 3907 sztuk. 
Galicyjską płacono od 30, 38 do 40 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 48 do 54 złr.; ciężkie bagony 55 
do 57/, złr. za 100 kilo żywej wagi. 
` J. Krsysztofowies, W. Amirowicz © K. Schels 
Café Stierbick. | 


Meliegrarny zbożowe Gessiy Lwowskiej 
s d. 8-go maja, — Wiedeń: pazónies 1225 do 
18-— słr.; żyto od 10:20 do 10'50 złr.; okowiis 
pr. 10.000 litór procent od 85:50 do 35:75 sir. — 
Buda-Pesst: pazenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
10 10 do 10'15 str. ; rzepak (sierp.—wrzóń.) od 13:75. 
do —— złrr— Berlin: pasenica żółła (kwiecień 
maj.) 221—; żyło —'—; spirytus loco 62 80, olej 
rzepakowy 5340— — Szozśsin: pazenicz —— 
—'— ziw; raepik (jesień) —— zit. — Paryś: 
mąki 159 kilogr. 66 50 złr.; Olej rzepakowy 77:— 
sir. Spiryias —— sir. — Wrocław: Pazónioa 
m Bir; Żyło —— uir.: owies —*— sir.: api- 
cytes —— gie; knkurudza —— sir. — Kolo- 
ais: Pssanios —— sir, 


Koszta transportu sa 100 kilo skoża wymosuą: 
s Krakowa do Włeduia 1 złe. 3 oent, z Krakowa 
do Wroosławia 1 markę 48 lonigów, ze Lwowa de 
Krakowa 86 osnf. | 


(NADESŁANE). 


C. k. Sąd krajowy w Krakowie, uchwałą z dnia 
31 stycznia 1880 r. do L. 2110, mianował tutejsze- 
go p. Adolfa Hioreckiego, po odebraniu od nie- 
go przysięgi, sądowym rzeczoznawcą do rachunkowo- 
gci i buchhalteryi kupieckiej. (1340-2-2) 
BEEEZEDZE PO Y EIE TEA AISEEE T AL ETE E DROESE E TT AA E SO EEEE ATE E, 


NADESŁANE. 


Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą sobie kupić dobre złote lub srebrne zegar- 
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firma fabrykanta zegarków Ph. Fromm, Rothen- 
thurmstrasse 9, naprzeciw Wollzeile. — Ceny naj- 
umiarkowańsze w całej monarchii. (1246-2-12) 


NADESŁANE. (857-10-40) 


Wiattoniego Giiesshiibler 
najczystszy: alkaliczny zdrój szczawiowy 
jest do nabycia 
*w handlach wód mineralnych, kawiar- 
_ niach i restauracyach 
PASTYLKI no trawienie i piersiowe. 


Własne składy: W Wiedniu Maximilianstrasse 5, 
w Budapeszcie Franz-Josefsplatz 3. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depene ialsgraficzna; 


Paryż 3 maja. Dziś w Izbie interpelował L a- 
my rząd o wykonanie dekretów przeciw zakonom. 
Powątpiewał on w prawomoeność dekretów. W r. 
1790 zniesiono tylko nietykalność ślubów zakon- 
nych ale zostawiono zakony samym sobie; w r. 
1792 zostały zakony zakazane pod wpływem du- 
cha despotyzmu. Zadne ówczesne postanowienia 
nie obowiązują dzisiaj. Nieehaj rząd powierzy są- 
dom orzeczenie eo do prawomocności dekretów a 
nie wykonywa ieh na drodze administracyjnej. 
Izba słachała uważnie wywodów Lamego. Mini- 
ster sprawiedliwości Caxot dowodził legalnośsi 
ustaw, które nie były nigdy uchylone, stósowano 
je zawsze ilekroć cheiano stósować, a lubo rządy 
poprzednie przez niedbałość albo karygodną po- 
wolność pomijały je, jednak republika maa prawo 
użyć jeh dla własnej obrony. Rząd przeto zasto- 
suje te ustawy, służy mu do tego prawo i obo- 
wiązek i nie pozwoli, aby świetne dziedzictwo oj- 
ców zmarniało w jego rękach. Rok 1792 przy- 
niósł u sobą wiele ustaw, któremi ojeowie nasi 
szezycić się mogą i które możemy x radością dzio- 
ciom naszym xostawić w spuściźnie. Konkordat 
uznał zniesienie zakonów już zaszłe a Papież nie 
protestował. Ks. Larochefoneauld-Bisaceia prote- 
stuje w imie wolności przeciw dekretona i rzekł, 
iż republikanie ścieśniają wolność jaką dał Lu- 
dwik XVI. Lamy żąda uchwalenia porządku 
dziennego wyrażającego życzenie, aby rząd przed- 
łożył ustawę o stowarzyszeniach, rząd zaś żąda 
prostego przejścia do porządku dziennego, które 
też uehwalonem zostało 362 głosami przeciw 137. 
Bonapartysta Mitehell zapowiada interpelacyę 
o zastósowanie ustawy gminnej w departamencie 
Gironde. Rozprawy nad tą interpelacyą odroczono 
na miesiąc (60 znaczy, że nigdy nie przyjdą do 
skutku. Red.) 

Paryż 4 meja. Prezes senatu Martel wraca 
w poniedziałek do Paryża mając się nieeo lepiej. 
Sądzą, że obejmie napowrót urząd swój. W Lyo- 
nie robotniey stawiają kandydaturę tkacza Ro- 
cheta na deputowanego; wybór przeto Blanquiego 
może napotkać na przeszkody. ą 
¿Rzym 3 maja. Cairoliż wysłał telegrafem 


okólnik do posłów włoskich za granicą, udziela- 
jąc im dekreta królewskie o rozwiązaniu Izby i 


|rozpisaniu nowych wyborów. W okólniku tym jest 
Z» 100 kilo gotowej pszeniey płacono po 12:35, | 
więe o 15 eentów taniej niż w keńsu przeszłego | 


powiedziane, że ministeryum stanie przed wybor- 
cami z programem rozumnych reform w kraju a 
uspokojenia i pojednawezośsi wobee zagraniey; 
program ten odpowiada życzeniom wielkiej wię- 
kszości kraju. 

Londyn 3 maja. W [zbie niższej wzbraniał 
się Bradlaugh (republikanin i ateista) złożyć 
przysięgę i żądał, aby Isba przestała na jego pro- 
stem oświadczeniu. Izba postanowiła na wniosek 
lorda Cavendisha, którego poparł Northeote, wy- 
znaczyć komisyę do orzeczenia w tym przedmio- 
cie. Izba niższa zarządsiła wybory ponowne na 
miejsea opróżnione przez mianowanych ministrów 
(minister nie wybrany deputowanym nie może znaj 
dować się w Izbie), Wolff oznajmił, że zwróci u 
wagę Izby na zobowiązanie się traktatowa Anglii 
p. Tureyi i wniesie w tym duchu rezo- 
meyę. 

Konstantynopol 3 maja wieczór. Msgnr 
Vanutelli stara się pojednać Ormian przeeci- 
wnych Hassunowi z Rzymem. Patryarcha Has- 
sun jedzie w piątek do Rsymu. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że obeenie po- 
wstała wątpliwość, esy sesya Rady państwa ma 
być odroezoną ozy formalnie zamkniętą. Prawica 
życzyć sobie ma zamknięcia, a rząd podobno temu 
się nie sprzeciwia; prawica bowiem mniema, że 
za ponownem zebraniem sięjRady państwa lepiej 
będzie zorganizowaną, a skład komisyj w takim 
razie nowo wybrać się mających zupełnie od niej 
będzie zawisł. Już dla tego powodu jest za zam- 
knięciem sesyi. Nam się atoli'zdaje, że rząd nie 
będzie do tego skłonny, gdyż w jesieni musiałaby 
Rada państwa otwartą być mową tronową, po któ- 
rój następuje zazwyezaj dyskusya adresowa. Wie- 
ner Allg. Ztg. twierdzi jednak, że hr. Taaffe 
przyrzekł zamknięcie Izby reprezentantom prawiey. 

Deputacya klubu ezeskiego, która miała wyra- 
zić klubowi prawiey podziękowanie za poparcie 
Czechów podezas dyskusyi budżetowej, dopiero 
w niedzielę wywiązała się ze swego zadania. Dr 
Rieger w przemówieniu swem zapewniał, że Cze- 
choma weale na myśl nawet nie wpada, aby cheieli 
żywiołowi niemieckiemu w czemkolwiók ujmę zro- 
bió. Czesi zawsze trzymać się będą słów: „Nie 
czyń drugiemu, 60 tobie nie miło.“ Zapewniał 
także Dr Rieger, że klub czeski ze swej stron 
popierać będzie wnioski i życzenia klubu stronni- 
etwa prawicy. 

Wezoraj Izba deputowanych ukończyła obrady 
nad budżetem ministerstwa handlu i rozpoczęła 
już dyskusyę nad budżetem ministerstwa rolni- 


etwa. 

Nordd. Allg. Ztg. pisze, że prasa postępowa 
g rozkoszą rozpuszeza pogłoski o bliskiem ustą- 
pieniu ks. Bismarka. Organ ten półurzędowy za- 
przeeza temu stanowezo mówiąc, że mniej niż 
kiedykolwiek życzenie to postępowych ziśeić się 
dziś może, o ile to zależy cd samego kanelerza. 
Owszem, życie w zaeiszy zalecone przez lekarzy 
w jesieni, pozwala mau tem łatwiej zajmować się 
sprawami publieznemi tak zagranieznemi jak wo- 
wnętrznemi, niż kiedy brał udział w pracach par- 
lamentarnych. Sm on oznajmił, że eoraz więcej 
nabiera chęci de pracy i może się więeej odda- 
wać zajęciom ministeryalnyma, tak iż mniej już 
dba o pobyt na wsi, do którege miał dawniej 
skłonność. ; ; 

Powyższe oświadezenio wyrażnie daje do sro- 
zumienia, że kanelerz goręcej niż dotąd zajmować 
się ehce sprawami publicznemi i że obawia się, 
aby go nie posądzano o zaniedbanie. Zarazem 
chee się kanelerz wytłumaczyć, że nie bywa 
w parlamoneie. Nie był też obeenym podezas 
obrad nad traktatem handlowym z Austryą, lubo 
od dawna obeeność jego zapowiadano; wtedy je- 
dnak szło o Kciślejszy związek z Austryą zarówno 
polityezny jak handlowy, bo było to jeszezó przed 
utworzeniem gabinetu Gladstons. Traktat ton zo- 
stał przyjęty w drugiem czytaniu. Ciągle utrzy- 
mywano, że ks. Bismark jest ciężko chory, teraz 
okazuje się, że w najlepszema znajduje się zdro- 
wiu, daje obiady, przyjmuje edwiedziny swoich 
przyjaciół, miał długą naradę prywatną z powoda 
wysp Samoa, wreszcie siedsi malarzowi do por- 
tretu. 

Uchwalił również parlament w trzeciem ezyta- 
niu zmianę ustawy przemysłowej, ścieśniająe wol- 
ność dawania widowisk teatralnych przez zastrze- 
żenie, iż przedsiębiorey muszą się wykazać fun- 
duszom, życiem moralnem i wykształeeniem. Nad- 
zór nad teatrami prowadzić mają wyżsi urzędniey 
polieyjni. Wykazało się, że Berlinie udzielono 
w ciągu 10 lat 173 konsensów na teatra; w roku 
zeszłym oprócz 27 teatrów stałych, istniało 406 
teatrów amatorskich. ; 

W sprawie tej zabierał głos z posłów polskich 
p. Szezaniecki, który wyraził obawę zbytniej prze- 
wagi polisyi, ta bowiem w Poznańskiem wdaje 
się we wszystkie sprawy, a nawet dozoruje na- 
ukowe zebrania; ustawa ta odnosić się także 
może do sprawy języka polskiego. 

Wezoraj parlament obradował nad umową z Au- 
stryą o żeglugę na Elbie. 

- Jak donoszą z Berlina, „tajny radca Giors, pod- 

sekretarz ministerstwa rosyjskiego spraw zagra- 
nieznych i zastępea ks. Gorezakowa, wysłał in- 
strakeyę do posłów przy obeyeh rządach w tym 
duchu: Rząd rosyjski zwracając całą uwagę na 
przebieg reorganizacyi państwa, zachowuje się 
pod względem polityki zagranicznej obojętnie, 
(przypomina to stare słowo Gorezakowa La Russe 
86 recueille po wojnie krymskiej) o ile to zgadza 
się z wielkiemi interesami Rosyi. Utrwalenie po- 
keju powszechnego na podstawie danego między- 
narodowego stanu prawnego, odpowiada tak da- 
lece interesowi Rosyi, że jednozgodność gabinetu 
cesarskiego z wszystkiemi temi państwami, któ- 
rych polityka odpowiada trwałemu pokojowi wy- 
daje się być naturalną. Starania Rosyi zmierzają 
dzis jak i dawniej do tego, aby żyć w zgodzie 
ze wszystkiemi krajami osobliwie zaś z temi, 
które wespół z Rosyą mają w wielkich kwestysch 
ten sam cel albo pokrewny. Reprezentanci Rosyi 
mają się stosować do tej wskazówki pełniąc po- 
wierzone sobie zadanie.* 

Jak było do przewidzenia, interpelacya w fran- 
euskiej Izbie deputowanych o wykonanie dekre- 
tów = d. 29 marca, ten tylko odniosła skutek, że 
Izba znalazła sposebność pochwalenia rządu za 
dekreta przeciw zakonom.  . 

Franeuskie ciało prawodaweze zajmować się bę- 
zie niezadłago petyeyą © przypuszczenie kobiet 
do spraw politycznych. Panna Hubertina Auelere 
zbiera podpisy pod petycyę w tym duchu, żąda- 
jącą zupełnej równości praw politycznych obu 


| 


plei. Petycya nie dotyka zaś woale równości obo- . 
wiązków, jak np. służby wojskowej, chociaż nies 
byłoby to nowością: baśń o Amazonkach może 
ma podstawę historycznej prawdy, król zaś Da- 
homejski w Afryee ma gwardyę z kobiet złożoną. 
Petyeya nie wyraża zdania, esy ma być osobna 
Izba męska a osobna żeńska, lub też czy przy- 
szło deputowane i senatorki mają zasiadać razem 
z swoimi męskimi towarzyszami. Piszemy na teza 
miejscu o petycyi panny Auelere, gdyż w sferach 
soeyalistycznych we Francyi nie biorą jej na żart. 

ołos odpowiadające na wiadomy artykuł ber- 
lińskiej Post, eieszy się, że dniś nie może już 
być mowy o przymiersu Anglii z Niemcami i 
Austryą, a doputecye jenerałów wysłane x Bsr- 
lina i Wiednia do Petersburga, są skazówką 
zwrotu pożądanego. È 

Od e6zasu do ezasu występuje w Tureyi kwe- 
satya unii kościelnej Ormian, a w miarę jak prze- 
ważał wpływ franeuski albo rosyjski, Porta wspie- 
rała patryarchę unitów Hassuna albo przeciwnika 
unii Kupeliana i raz jednemu, drugi raz drugie- 
mu przyznawała kościoły i parafie. Od ostatniej 
wojny dyzunici okazują Więkesy ku unii poeiąg 
i jak telegram donosi, msgnr Vanutelli stara się 
przywieść unię ich do skutku. 

Ministerstwo tureckie sgromadziło się, jak do- 
noszą do Poł. Corr. d. 3 b. m. wieczorem, celem 
naradzenia się nad najświeższą notą zbiorową mo- 
earstw. Mahmud Nedim przemawiał energieznie 
za spełnieniem żądań mocarstw, inni jednak mi- 
nistrowie wskazywali brak sił tureckich do po- 
wstrzymania ruchu albańskiego i narażania powagi 
sułtana wobec mahometan. s 

Na dzień 11go b. m. zwołano nadzwyczajne po- 
siedzenie skupezyny serbskiej, celem przedłożenia 
jej konweneyi kelejowej, zawartej z Austryą. Jak 
donoszą do Poł. Corr., nietylko większość zape- 
wnioną już została przyjęciu konweneyi, ale za- 
warcie jej sprawia w szerszych kołach serbskich . 
wielkie zadowolnienie i obudza nadzieję, że nie- 
bawem przyjdzie także do zawarcia traktatu han- 
dlowego. 


Ostatnie telegramy „Czasu. 


Wiedeń 5 maja. W Izbie deputowanych 
Stremayr odpowiada na interpelacyę tyczącą 
się rozporządzenia językowego i oświadeza, iż 
rozporządzeniem tem, które obu narodom w Cze- 
chach zapewnia prawo wolnego używania swego 
języka i którą jedynie przypomina władzom, aby 
w ezynnościach urzędowania swego szanowały 
prawo legalnie stronom służące, rząd trzymał się 
granie wskazanych mu obowiązkiem. Dla tego 
rząd wygląda spokojnie orzeczeń, w danym razie 
trybunału państwa (brawo! z prawicy). Pojęcia, 
„język krajowy“ i „język w kraju zwykły” użyte 
już były naprzemian w art. 19 ustawy zasadni- 
czej; dlatego nie może żadnej wątpliwości podle- 
gać, iż w Czechach i na Morawie języki niemie- 
eki i ezeski są językami w kraju używanemi i ję- 
zykami krajowemi (oklaski z prawicy). Rząd nie 
oddalił się od tego, eo dotychezas w Czechach 
i na Morawie praktycznie działo się we wszyst- 
kich sądach i czuł się obowiązanym bronić tego 
nietylko w interesie wspierania języka, ale oraz 
w interesie administracyi i wymiaru sprawiedli- 
wości, a niedopuścić, aby administracya i wymiar 
sprawiedliwości stały się służebnicami aspiracyj 
narodowych (oklaski z prawicy). Hr. Taaffe 
oświadeza odpowiadając na inną interpelacyę, iż 
rząd zamierza wnieść ustawę dla opieki zdrojo- 
wisk kąpielowych. l 

Rzym 5 maja. Ministerium wydało odezwę, 
zwołującą okrogi wyborcze, załączywszy raport, 
w: którym wskazuje, iż opozycys przeszkodziła 
pilnym pracom Izby; rząd nie będzie starał się 
wywierać wpływu na wybory, ale oczekuje po 
wyboreach, iż wyślą jednozgodną większość Isby, 
jakiej potrzeba i która użyezy rządowi skutecz- 
nej powagi. Gabinet zostaje w zgodzie z sobą 
pod względem rychłego zniesienia podatku od 
mlewa, rozszerzenia prawa wyborczego. Deputo- 
wani usposobieni dla mainisterium przychylnie 
przysposabiają manifest, mianują komitet akeyi 
wyborczej. Okólnik ministra sprawiedliwości do 
urzędników sądowych uznaje prawo ich jako oby- 
wateli głosowania wedłag własnego sumienia, 
wszelako zaleca im jako urzędnikom wstrzymy- 
wanie się od agitacyi wyborezej. 

Petersburg 5 maja. Proces Weimara Mi- 
ehajłowa i dziewięciu innych osób, między któ- 
remi extery kobiety, naznaezony jest na d. 11 
maja. Petersb. Wiedomostt donoszą o wydaniu u- 
kazu eesarskiego, według którego zmiana wyroku 
na śmieró nastąpić może jedynie za przychyle- 
niem się Cesarza. W gabernii Tyfiskiej spraw- 
dzono wykłuwanie się szarańczy x jaj i zarzą- 
dzono energiczne przeciw temu środki. 

Konstantynopol 5 maja. Okólnik Porty, 
do posłów za granicą twierdzi, żę rozbójnictwo, 
na które się Qreeya skarży, ożywiane jest głów- 
nie przez helleńskie komitety akeyi. Porta zastrze- 
ga się przeciw ciężkim zarzutom, jakoby eheiała 
przeszkadzać pracom komisyi europejskiej. 


[nn 
Harsa. — Wiedeń D maja, 2 gods. 86 m. 
se poł, Ręnta papierowa 73:15, — Renta srebrne 
18:80. — Besta złota 89:50. — Losy s r. 1860 
13025. —. Akepe Banku Narodowego 840 
Akeye kredytowe 279':30 — Lendyn 11920 —- 
Hrebro —' -—- Napoleony 9481, -— Lombardy 
83:—, — Losy z roku 1886 174—. -~ Aksye 
zolei Karola Ludwika 26525, — Akeye koje! 
Uwowsko-Czerniowieskiej 170—. — Akeyo kolei 
węg. półn.-wsekodn. 146 50. — Anglo-Bank 14550. 
Obligacye indemn. galie. 98:50. — Losy prow. 
wągierskie 11275. — Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
127:25. Akcye kolei półn.-zach. austr. 162/50 —- 
8% Listy zast. hipoteezne 102':50 — Marki 58:65 
Ruble 12525 — 6% Listy zasta. galio. Zakładów 
kredyt. Ziem. 99'—. Ń 


Usposobienie giełdy: spokojne. 


* perro, 
o 


Z powodu Swięta uroczystego, następny 
Numer „Czasu“ wyjdzie w piątek d. 7 b. m. 
C z 


PE Do dzisiejszego Numeru „Czasu“ 
dołącza się dla pp. Prenumeratorów miej- 
scowych „Sprawozdanie z czynności tym- 
czasowego Komitetu Pomocy dla wyjątko- 
wej nędzy.“ 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


SGL EZ p 


E. Scheringa esencya pepsynowa (u: 


zrobiony według Dr. Oskara K.icehreicha. Brafesera farmakologii 
przy umiwersyśććcie berlińskim. Przewlekłe trudności trawienia, powolne 
trawienie, palenie w żołądku, zaflegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuo- 
zów i t. d. usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cena 


flaszki 2 marki. 
Sokeringa Zielona apteka 
w Berlinie N. Chaussee-Str. 19 (Wittich 6; Benkendorf). 
Skład u aptekarza EK. Wiszniewskiego w Krakewie. (120.25-) 


DZ AZEŻ ECONO OZN 3 


owy 


„Stańczyk* 


i znajduje się do nabycia w Krakowie w głównej 
trafice Horowitza. 


OZAB x Czwartku 6 Maja 1880 | 


j [1311-2-2] 


Za duszę 5. p. 
Prenumerata półroczna Z przesyłką pocztową 


J 0 rĄ:) fa Q r d ę gi wynosi D złe. 40 e., kwartalna 1 złe. 20 e. 


A | Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem po- 
jako w rocznicę śmierci ||cztowym do admainistracyi „„Stańczykaś 
odbędzie sig 


a we Lwowie, ulica Rzeźbiarska Wr. ia, 
"PB z Numsra zaległe na żądanie natychmiast się wy- 
| Habożeństwo żałobne 
w piątek dnia 7 maja b. r. $ 


syłają. (1385-1-2) 
o godz. 10ej rano 
|| W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


na które pozostała wdowa wraz z dziećmi 


DODGODODOOOOCOGOOOO0OO 000000007 


ALA WÓZ WOR EA 


Ź zera  KOMOSDOREEJASTRAM zma, E 


F'rancuz nauczyciel 
posiadający wyższe wykształcenie w zakresie nau- 
kowym, oraz oklubne świadectwa praktyki w za- 


wodzie nauczycielskim, poszukuje posady jako nau- olankowe ka 


e Š h CZN: 
i wnukami K: h, Przyjaciół, Znajomych czyciel domowy na wsi lub w mieście. Wiadomość S ę 
i pobożną. Publicmoe6 PN 7 w Biurze nauczycielskiem HELENY NOWOLEC- | *- kąpiele kąpiele Jodowo-=bromowo-szczególność 25 
KIEJ w Krakowie, ul. Gołębia 183. (1384 1-3) |4 parowe. solankowe. dla dzieci. p% 
Ng Śtacya pocztowa i telegrafowa. 4 


A 
W, 


° o ° 7) Podróż odbywa się najlepiej przez Piotrowice (Petrowitz) stacyę kolei 
Ogloszenie lj ATI w, ces. Ferdynanda, gdzie są powozy, dostawione na żądanie przez zarząd ką- 

J Se »* pielowy. Przyjemny i tani pobyt. Piękny park, dobra muzyka, reuniony. 
Nr. 12135. ke [1813-1-3] EA Tanie mieszkania w szwajcarskich domkach właściciela, wskaże ra 


MaRe etoi. król, miasta Kres ooo” Zarząd kąpielowy. W4 
agistrat stoł. król. miasta Kra-|y A 
kowa podaje de publicznej wiado- ZERESREEKKRZZEDZZZAREZZZEZEKZKM 


mości, iż celem oddania w przed- z 


Remo. Dla cierpiących na rupturę! 


1) robót murarskich 1 grabarskich Moja nowo poprawna, elastyczna opaska rapturowa, zbadana przez najsłynniejsrych lekarzy, 
przy budowie kanału głównego Ż i uznana jako bardzo dobra, nadaje się do użytku tak przy bar- 
przez ulicę Wałową i cmentarz AST BRUCH ND Ep ticn męcząćej pracy, jak też w nocy w łóżku, beż sorawienia ja- 


(1385-2-2) 


Za spokój duszy ś. p. 


Aleksandra Nyśliwca 


zmarłego w dniu 19 kwietnia 1880 r., 
odkgdzie sig 


w piątek dnia 7 maja b. r. 


<L 


o godz. 10ej E kichkolwiek bolów, a nawet przez jej ciągłe noszenie, następuje 
© kościsłe $ B Żydowski: 4 0 H NE bardzo za? Wy cza ERO 
. Barbary 2) robót murarskich i grabarskich 4 3 rzy zam wieniu proszę dodać czy prawa, czy lewa strona, 
Wabożeństwo żałobn e ) SE x czy podwójna opaska, wielkość ruptury i bioder. 


przy budowie kanała na przed- 
mieściu Wesoła; 
odbędzie się w dniu 40 maja 
ISSO r. w gmachu Magistratu, 
w biurze Budownictwa miejskiego, 
o godzinie 12 w południe publiczna 


Rozsyłka punktualnie za zaliczkg : 
pojedyncza sztuka B—€8'/, złr., podwójne opaski 9—14 zir. 
G. Zieger, bandażysta 
w Wiedniu, I Graben 29. [888-7-8] 


agi 
PARYSKIE I WIEDENSKIE MEBLE 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J. © 6 L. FRANKL, 


STOLARZE I TAPICERZY, (527-23-) 
zakład założony r. 1885, odznaczony 11 medalami, 
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
3 obok Schöllerhof. 
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 złr. 


na które pozostała wdówa wraz z dziećmi 
Krewnych, Przyjaciół, Znajcmych i pobożną 
Publiczność zaprasza. 


Podziękowanie. 


; : : licytacya. 

Dnia 1 maja 1880 r. odbył się w pa- y AR . 
rafii Lencze górne pogrzeb 6. p. Aleksan-| Wadyum wynosi: ad 1) Tysiąc 
dra Kościeszy Bodurkiewicza, właściciela|złr. (1000 złr.); ad 2) Trzysta złr. 
Zarzecza Wielkiego, przy nader licznem (300 złr.) 


Ea alo w Eae0 A na Deklaracye pisemne tylko do go- 
współobywateli i ludu wiejskiego. Pozo-| 3 ; ô È 4 
stała żona wraz z dziećmi składa najser- dziny 12ej w południe będą przyj- 
deczniejsze podziękowanie wszystkim wo-|mowane. | à £ 
góle, co nie szczędzili trudów, by oddać| Warunki licytacyi mogą być przej- 

rzane w biurze Budownictwa miej- 


ostatnią przysługę 8. p. mężowi i ojcu — 
skiego w godzinach urzędowych od 


przedewszystkiem jednak Przewielebnemu 
- X. Kamonikowi Ignacemu Zapałowiczowi, Jej do i ej przedpołudniem i od 4ej 
do 6ej popołudniu. 


co swojem poświęceniem się w oddaniu 
Kraków dnia 30 kwietnia 1800 r. 


o0©*5980%*4>00000890686660006©86006088 


PILULES DE BLANCARD $ 


z niezmiennym jodkiem żelaza. 
ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCYNY W PARYŻU sote. 
przeciw : Skrofułom, bladaczce, małokrwistości i braku 
menstruacji, etc. eto. Pa ok 
8 WB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradii- -4 


ostatniej czci zmarłemu dowiódł nietylko 
sąsiedzkiej życzliwości, ale i bezintereso- 


wnej przyjaźni dla 8. p. nieboszczyka i wem i rozdrażającem lekarstwem. W dowód rzetelnej czystości i gl 
jego rodziny. Przyjmijcież zatem wszyscy > prawdziwych Pigułek Blancard'a, wymagać na- p 85 ; 
i Ty czcigodny Prałacie od stroskanej żo- Dr ] | f R senblatt oży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę Ea 
ny i dzieci serdeczne Bóg zapłać. (1389) 8 02 0 


i nasz podpis jak obok zamieszczony. | 

Znajdują Ri = wszystkich sprakach 8 
Blameard, aptekarz, rue Bonaparte, £0, Paris. 

h $ ’ @ 

WWystrzegae należy sie pedrabian. 8 


ORGARRRCEOSSROBEGQGEQGQR2000060066823 


©peracye gieldowe 


uskutecznia tanio Ą 
dom bankowy „Leitha“ w Wiedniu, Heidenschus Nr. I 


a) przy tylko ograniczonej stracie premia 10—30 złr. za 5,000 złr. efektów 
s na operacye na zwyżkę; © ę : 
z zyskiem y) czy kursa pójdą w górę czy spadną (Stellgeschifte); 
c) przy zatrzymaniu w depozycie aż efekta nie dadzą się z zyskiem zrealizować. 
a mianowicie: Knpna spekulacyjne punktualnie i dyskretnie. 
Interesa konsorcyjne (tylko 15—40 złr. pokrycia za 1,000 złr. efektów). 
m Prowizya tylko 50 centów. Kaz 
Pod nazwa tego ulubionego przez nas zaprowadzonego sposobu wykonywamy zlecenia prawie 
na wszystkie w kurscetlu notowane efekta. 


Nie potrzeba żadnego pokrycia gotówka. TPĘ' 


Henryka z Sikorskich Bodurkiewiczowa 


Docent Uniw. Jagiellońskiego i obrońca 
wraz z dziećmi. 


w sprawach karnych, 
mieszka począwszy od 1 maja b.'r. 


przy ulicy Grodzkiej pod L. 86. 
(1312-1-3) 


Potrzebny jest kuohar z. 
Bliższa wiadomość w handlu J. Dei- 
chesa na Piasku. (1388-1-3) 


G. Rimler 


Fabrykant parasoli i parasolek 
w Mrakowie 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 56 
poleca swój wyrób parasoli i para- 
solek podłag najnowszej mody i za 
najumiarkowańszą cenę, oraz usku- 
tecznia wszelkie reparacye w naj- 
krótszym czasie i rozsyła zamówie- 
nia pocztą za zaliczką. (1310-1-4) 


to chce nabyć 1 lub 2 rocznych 
buhajków do chowu, holen- 
derskiej, berneńskiej, schwyz- 
kiej i Kuhliinder rasy, może je na- 
być tanio u dzierżawcy dóbr w Pu- 
styni pod Dembicą. Na sprzedaż 


jest wystawionych dwadzieścia sztuk. 
[1882-1-2] 


KAUCZUKIEM NAPUSZCZONA 


PĄPA DACHOWA 


 uznara we wszelkich klimatycznych stosunkach. 
Kauczukowy lakier 
dachowy 


do smarowania dachów papowych i cynkowych (przy 
ostatn'ch przeszkadza okaydowaniu ) Lakier ten 
sohnie w bardzo krótkim czasie, jest wteły zupeł- 
nie bezwonnym, nigdy nie twardnieje i zatrzymuje 
zewazo swą gibkość, szczególnie nadaje sig, aby 
mawet madniszezone dachy z papy ka 
miemnejj zrobić zupełnie nieprzemakalueni i jest 
odpowiednim jako 
Warstwa lzotnjąca na fande mont» 
Wskutek spotrzebowania małej ilości jest tań- 
szym niż zwykły wmołowiec z węgli kamiennych; 
do praktycznej próby posyłamy darmo i opłatnie 
m»trzebną ilość. 


Zupełze pokrywanie dachów papą 
przyjmujemy za poręczeniem. 
Poszeksjomy ajentów, budowniczowie mają pier- 


Zapewnienie ces. = król. austr. węgier. 


© 
Losów państwowych, prywatnych i zagranicznych 
przed strałą przy uzyskaniu najmniejszej wygranej. 
Premia za cały rok od 15 cnt. wzwyż. 
Suma poręczająca do 500 złr. przy uzyskaniu najmniejszej wygranej. 
Ta dla kupujących losy. właścicieli losów, oszczędnych i kapitalistów bardzo ważna insty- 
tucya, której założenie z naszej strony prasa i publiczność bardzo dobrze przyjęła. jest także ważną 


ze stanowiska gospodarskiego; względem znacznych korzyści i „postanowień zwracamy uwagę 
na obszerny prospekt. = 


Objaśnienia o losach, papierach wartościowych i finansowych sprawach udziela każde- 
mu opłatnie i darmo „Leitha,“ organ dla interesów narod. gospod. Egzempl. wszedzie darmo. 
EF Na zajmującą seryę artykułów: über den Riickersatz aller erdenklichen Ausgaben, 
Verluste ete. (Aussteuer-,Wittwen-,Alters- und Kinder Versorgung) zwracamy szczególną uwagę. 
C. k. losy państwowe prywatne i zagraniczne 2) po kursie dziennym, 
c. k. austr. węg. renty b) pojedynczo lub w grupach, 


BĘ uływa się z niezawodnym 
Š : skutkiem przeciw merwo- 
J wym kasziom, kata- 
FORGE: | row, koklmsuowi, 
- keusemności i wszel- 

kim cierpionmicm piersiowym. 
ZAdawAlniA lekarzy i chorych. Łyżeszka od ka- 


PESEE IN 1257-1-10 x e) ze skromnym zadatkiem i zatrzyma- 
Kon: uki kr h "EE _ 5 w 56 kombinacyach gg i niem w depozycie po bankow. stomias, 
auczukiem napuszczone nakrycia na wozy tece p. J. Trauezyńskiegi najlepszy sposób lokowania dla oszczędnych. d) na małe miesieczne spłaty. 


W. Bedyka, — w Czerniowcach w ap- Tanie uskutecznienie wszelkich zamówień z prowincyj, tudzież wszelkich zleceń wchodzą- 
Poznansky & Strelitz 0 chowskiego, — we Lwowio w sptace p. f cych w zakres kantoru zmiany. Prospekta, taryfy opłatnie i darmo. NR 
w Wiedniu, VI., Mollardgasse 17. (8 


-12- Rzetelne firmy otrzymują zastępstwo. (1244-3-6) 


ede: Ta “placa [żadaja] 
Kurs pieniędzy i papierów publ. Wiedeń 4 maj 


Qzcionkami Drukarni „CZASU“, 


ZEDO ZZA za ZER 
E A N A DOZÓR A EEE S Sa 


| W WIELKIM WYBORZE 
nadeszły do (1390-1-3) 


SALONU MÓD - 
Józefiny Zawistowskiej 
w Krakowie, Rynek l. 46. 


Dla 00. Zakonników szukających pomie- 
szczenia, jest do sprzedania 


dom murowany 


na wsi, dwie mile od Dębicy, z ogrodem, 

a na żądanie pole dodane być może w ja- 

kiejkolwiek ilości. Zgłaszać się pod adre- 

sem: St. Skarzyński, poczta Brzostek. 
(1153-4-4 


LIGOTKA 


(Cameral-Ellgoth) 
asład wodoleczn czy, żętyczny 
i klimatyczny, 


otwarty od 15 maja do 30 września. 
Btacya kolei żel. Koszycko-Bogumińskiej 
(Kaschau-Oderberg) Cieszyn. 
Bliższych objaśnień udziela tak na miej- 
scu jak i listownie (1188-3-10) 
Dr. Jan Ziembiński, 
dyrektor i lekarz zakładu 
(ost. poczta Ligotka). 


Poszukuje się do kupna 


o iie być może czysto świerkowego, czyli smre- 
kowego, lub też w połowie z jogina mięszanego 
w ilości 400-1000 morgów. Zgłoszenia przyjmuje 


K. BARANOWSKI w Krakowie. (1272-3-3) 


HYGIENA SKÓRY 
SAVON 
AU SUC DE LAITUE 


MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM 


ED. PINAUD, PARIS 


M to odznacza się olejowatościę i wyszu- 
ym zapachem i, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównaną delikatność. 
Podczas silnych mrozów należyje używać z pastą 
kallidermiczną (pAte callidermique). 


[962-28-] 


AP 8 > 


Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze organa; tym. sposobem przeciąga on cho- 
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość wyleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KASZLOM, KATAROM, NIE- 


NYM, GRYPIE, GOSCOWI, BOLOM W KRZY- 
ŻACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 e. 


w Paryżu. 

Skład główny w Paryżu u Pa Wlinsi, przy ul. 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w aptece W. Redyka, —w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. (134-17-) 


poira udało mi się zakupić kilka 
partyj towarów letnich poniżej 
ceny fabrycznej, przeto mogę sprze- 
dawać po następujących cenach: 

Na ubranie letnie 3.10 metr. mo- 
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej za 
6 ztr. 

Na zarzutkę metr. 2 za 5 złr. mo- 
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej. 

Na ubranie letnie 3.10 metr. pięk- 
nej materyi czysto wełnianej za $ złr. 

Pled podróżny z b. dobrej materyi, 
3.60 dług., 1:60 szer. złr. 4:25 za sztukę. 

Na ubranie tetnie delikatnej mate- 
ryi czysto wełnianej za 1O złr. 

Również posiadam wielki skład bardzo 
pięknych spodni, surdutów, ubrań. zarzu- 
tek z kamgarnu, materyj na płaszcze deaz- 
czowe, peruvien, doskin, diiffel, okrycia 
damskie i t. p. 

Jan Stikarofsky, H 
skład fabryczny w Bernie (Brünn) 
Rudolfsgasse Nr. 6. 

Próbki opłatnie. [615-12-] 


Kapelusze Paryskie| 


| 


nie objęte lwowskiem wydaniem. Zebrał 
i życiorysem opatrzył B. T. Poznań 1880, 
Zbiór ten zawiera: Życiorys Z. Krasiń- | 
skiego. Jestto najobszerniejszy opis mło- 
dości tego wielkiego wieszcza. Potem na- 
stępują: Gastołd. Legenda. Teodoro, król 
borów. Ułomek z dawnego rękopismu sło- 
wiańskiego. Zamek Woleski. List o lite- 
raturze polskiej i opis jeziora Lemann. — 
Cena 1 złr. 30 e., z przesyłką franco 1 złr. 
35 e. Do nabycia za pośrednictwem Ad- 
ministracyi „Czasu“ w Krakowie. (1224-3 3) 


Obwieszczenie. 


Gmina Podłęże, w Starostwie bocheń- 


skiem położona, rozpisuje licytacyę na | 


przedsiębiorstwo budowy szkoły jednokla- 
sowej z drzewa na podmurowaniu, z Wy- 
chodkami, która się odbedzie w urzędzie | 


tej gminy w Podłężu dnia LQ Maja 1ISS© | 
o godzinie 11tej przedpołudniem ustnie, na $ 


którą się PP. przedsiębiorców zaprasza. 
Cenę wywoławczą stanowi kosztorysem | 
ustanowiona suma 3180 złr. 761/3 ©. w. a. 
Panowie lieytanci złożą przed lieytacyą 
10% wadyum. E 
Przedmiar, kosztorys i analizę można w 
urzędzie gminnym każdego czasu przejrzeć. 
Z rady szkolnej miejsoowej. 
Podłęże dnia 28 kwietnia 1880. 
(1381-2-3) Franciszek Nowak. 


TEGOROCZNE 


naturalne wody 
mineralne, © 


również najdoskonalszy 


po znacznie zniżonych cenach | 
W HANDLU í 


J, Schaitter i Spólka w Razgzowie. 


(1274 2-10) 


w 


t 


u 
Avis aux dames! 
A la foire, baraque No 22 et 23 deuxième 
rang. (1343) 
Grand choix d'articles francais, tel que 
fichus parisiens en cachemir, fichus en’ 
erópe de chine, cachemir de Lyon pour 
robes foulards, bijouterie orientale etc. etc. 


CURAÇAO P. BARDINET | 


Z LIMOGES we FRANCYI 


WYŻSZEGO GATUNKU 


Garnuszooski porcólanowe swane 


„ BÉBÉ “ 


MODEL ZABREWETOWANY 


—000— 


W KRAKOWIE 


W GUKIERNI 


PP, Rehmana i Heinricha 


WE LWOWIE 


W CUKIERNI 


P. Rotlendera, = 
(1088-5 24) 


PERŁA KARPAT 4 
kąpiele siarczane 


TRENCZYN -CIEPLICE | 


órnych Węgrzech 
stacya kolei Mrenczym (Waagtlialbahn.) ge 
Ciepłotą zdrojów do 32° R. są one bardzo silne 
pod względem leczenia. 
Mozpoezęcie pory igo maja. 
O wygodę, dobre, tanie utrzymanie i rozrywkę po- 
starano sig jaknajlepiej. 

Lekarze kąpielowi: Dr. Ventura i Dr. 
Nagel. $ 
Objaśnień udziela. i rozsyła. illustrowane progra- 

my na żądanie najchętniej darmo książęcy 
[1239-3-10] Zarząd kąpielowy. 


- |_płaeą | żądają 
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